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. do•v miasta 
Łódź, 19 kwietnia. 

Wczoraj wieczorem odbyło się Po
siedzenie komitetu rozbudowy miasta, 
na · którem postanowiono podwyższyć 
wysokość kredytów budowlanych w za 

Wł Eczon.u-v, ILU.STR ~;!ii~~ od rodzaju wykonanych bu-

A.l' .A ,-----,------------------ Poza tern komitet rozpatrzył szereg 

Rok VII. I LODZ, PIĄTEK. 19 KWIETNIA 1929 ROl(U. I CENA NUMERU ao GROSZY. I NR. 108 podań o przyznanie dalszych kredytów 
na budowle, budowane przy pomocy 
pożyczek z państwowego funduszu roz-

z d 
· d budowy. 

a a n i a n o w.ego . r z ą u w~!:':p:.'!8!i!~~.., 
w - ' • , · {} . • • • Łódź, 19 kwietnia. 

osw1e· . en1u pr,asy zagran1czneJ gan~a~jf~~za~~~nli~Ó~Z::~~~i~~~~ 0:; 

„Mętody parlamentarne w Polsce przedstawiają ~gg~r~~~~ ~z;rz~~~~~et;;~~~fy':p~;; 
· •· J d • · • " będzie do Łodzi delegat zakładu , ubez-·W·Ie e O zyczenia pieczeń pracowników umystowych _ce-

. Iem zbadania tej sprawy na miejscu. 
Wiedeń, 19 kwietnia. Michel Bara podlkreśta energję premje-

Omawiając sprawę gabinetu w Pol- ra świtalskiego, który, bez względu na 
sce, zaznacza „Reichspost", że zmiana stosunkowo młody wiek, posiada wiel
ta nie oznacza zmiany systemu dotych kie doświadczenie. Należy mu zaufać ł 
czasowej polityki. Powierzenie mini- życzyć powodzeni.a w· cięZkiem zadaniu, 
sterstwa skarbu płk. Matuszewskiemu, którego się pod4ął pod auspicjami Mar
jednej z najzdolniejszych osobistości w szalika Piłsudskiego. 

nych wobec przesadn~go znac~en;a. k~6- Jak 'wiadomo, ekspożyturą zakładu 
re obecna konstytucia ~rzypi~u1e w!a- ubezpieczeń na terenie Ło'dzi jest kasa 
dzy prawodawcze] w porownamu z wła- 'chorych. 

Polsce, nie wybiegła również poza ra- Trudno by było obecnie pomyśleć -w 
my dotychczasowego program~ rządo- Polsce 0 rządzie, któryby był pozbawio
wego. fraze.s o rządzie woJskow~m ny jego moraln.ego nnnA•cia. Manzałek 
ukula opozycJa, aby wywołać wraze- · · lik · r-r-. · k 
nie, ie Polska zmierza ku dyktaturze Jest wie ą postacią na miarę euroipeJs ą 
wojskowet któ ab t 1 bohaterem narodowym. Dosyć wspom-

. " : Y, przez. wy ączen e nieł 0 jego energi>Cz.nei interwencji w t. 
czyn~1ków cywilnych, zan;1erzafa wpro 1926 dla wprowadzenia na n{lieżyte tor}' 
wadzić rządy bez kontroh .. Nic fał~zy- polityki polskiej, pozostawiającej wów. 
wsz!go ponad ten pogląd, pisze „Re1chs czas dużo do życzenia. Nowy gabinet 

post · Paryż, 18 kwieflllia. -będzie miał zadanie wyjątkowo truc:hit: 
Omawiaiąc nowy ~abinet w Polsce, polepszenia sySitemu prac parlamentar-

dzą wykona w czą. 
W „Victoire" George Bienaime, opie

rając się na oświadczeniach b. premjera 
Bartla, analizuje rozterkę między wła- · 
dzą prawodawczą i wykonawczą w Pol
sce i podkreśla donioslv udział p. Bartla 
w rządzie Marszałka Piłsudskiego, dzia
łalność jego na stanowisku premjera i za
sługi, położone w dziele odrodzenia gos
podarczego Polski. Nie od niego - pisze 
Bienaime - zależalo osiągnięcie tego 
sameg-o powodzenia w dziedzinie polity
czne.i. przeszkodziły temu metody parla
menta rne w Polsce, pozostawiające wiele 
do życzenia. 

••Oll'e doftumentv 
: Łódź, 19 kwietnia. 

Wobec zmiany w ostatnich czasach 
przez wielu obywateli nazwisk rodo
wych, władze administracyjne otrzyma
ły w dniu wczorajszym wyjaśnienia w 
sprawie"·forrnalności jakie należy przy 
zmianie nazwisk przeprowadzać. Miano
wicie, natychmiast po ogłoszeniu w 
„Dzienniku Urzędowym" zmiany nazwi
ska, należy danemu obywatelowi zmienić 
wszystkie dokumenty, jak dowód osobi 
sty, wszelkiego rodza ju świadectwa, ze· 
zwolenia na broń i t. d. 

$JJ1Ja potaru Okradał żołnierzu ..... „.~!.,:i ... ~';!~0ń-
,., dODIGf:li młesslialliutft IUDkCJODUrJUSZ poc:ziowu sAq 

Łódź, 19 kwietqia. . a SD9ROWCO - ł:ódz, 19 kwietnia. 

W dniu wozoraj.szym ~anotowano w Sosariiec, 18 kwiet:hia. jednego z niższych funkcjonariuszów po- Pł"Zed kil!ku dniami doniósł „Express'' 
Łodzi dwa pooary w domach ' mieszkał. W ~ięd~i~ ·.puc;ztQ'W'Y1Q w. ·Sosµowc~_ cztowych, niej~iego Józefa Wojciechow o staraniach władz łódzkich szkolnych, 
nych. od dłuższego czasu dokonywano oszukań ski~o, w chwili, gdy właśnie rozklejał w kierunku zapewnienia jaikna}wi.ększej 

P~zy. ulicy Podrzecmej · 12 ~skutek czych manipufaoji z listami· poleco.nemi, umiejętnie list po·lecony, adresowany do ilości dzieci szkół powszechnych zwie
wadlhw:eJ bu~owy pr~ewodu.komm<?wego 'Z któryoh, .po otwarciu, wyjmowano znaj żołnie·riZa. dzenie powszechnej wystawy krajowej w 

wybll;chl .pozair w m1es7Jkaniu Michała d~ącą się w nich czę$ŁO g:otówkę. Pr.zy Wojciechowskim, którego na- Poznapiu, kierownicy sztkół powszech-
Ka.rm~ła. , Ofiarą tych kradzieży padali przewa tychmiast aresztowano, znaleziooo 4 roz nych zainicjowali zbiórkę wśród obywa-

Ogień ug.ais~a wezwana straż ?gnio. żnie żołnierze, którym w .listach po.I.eco , pieczętowane listy, z których pieniądze telstwa, która dała nadspodziewanie do
~a. W~okośct strat dotyichczas me ob- nyC'h przysyłano ~ domu pienią.dze i któ już były wyjęte. W czasie rewiz.ji w je- bre rezultaty. 
hczono.. . . . rzy, pozbawianiu zasi.łlków, często znajdo go mieszkaniu, z.naleziono dals'zych kił~ Dzię:ki tej akcji 3695 dzieci ze sz:kół 

Z takie1. same, .Przyczyny wybuchł wali się w bardzo .przykrem położeniu. kanaście listów i całą kolekcję znaczków powszechnych łódzkich (1668 chłopcÓ\\< 
po~ar w mies~kan1u ~altt~ba . Jakubow- Wobec mnożących się reklamacji, u- pocz.towych, przygotowanych do sprze- i 2027 dziewcząt} będzie mogło pod opie 
skiego. przy uh<:y CegieLni~ne1 60. rząd pocZJtowy przez dfogi czas był bez- dania. ·ką nauczycieli zwiedzić pows'zechną wy 

Dziś. rano. wybucJi! pozar w fabryce silny, gdyż nie udało się na razie pr.zy- Wojciechowski początkowo wypie. stawę. 
przy ull:cY Wó.l~zańsk1~1 198 .. Przybyłe Il chwycić złodzieja. Wreszcie roztoczono lrał się winy, wobec oczywistych dowo
i ~ odzia.ł stirazy ~ ciągu mespe~a go. ścisły nadzór nad całym personelem i w dów jednak, przyznał się do systematy
d~my. ogień stłumiły. Straty są niezbyt końcu schwytano na gorącym uczynku cznycli kradzieży. 
wielkie. P.r.zyczyny pożaru n.ie ustalono. · 

'lllotftf '1l. 'of. W. 
dla ••afc:sanła sv'lifisu 

5·łekorzg przed sqde1n 
za odmow-: niesieniu pomoc:u 

pollc:Janfowi Departament służby zdrowia minister 
stwa spraw wewnętrznych wydał spe-
cjalne ulotki dla zwalczania syfilisu. U- Sosnowiec, 18 'kwietnia poliqji państwowej Stanisławowi Ki.erko 
lotki zawierają opis i skutki choroby oraz Ciekawa s-prawa toczy się w dniu dzi wskiemu, który dostał nag·le krwo•toku 
sposoby zarażenia się. Pozatem zawiera siejsZ)'lt11 pr.zed sąidem grodzkim w Sos- ipłuc i po kiłku godzinach nie otrzymaw-
12 przykazań dla osób chorych na przy- nowcu. Na ławie oskarżooych za·siad.ło w,gr;y pomocy lekarskiej, zmarł. W wyni 
miot. Przykazania te zalecają uzyWać. 5-ciu ld<arzy, mianowicie doktony Fa- ku rOiZlPrawy trzej pierwsi z wymienio
wlasnych oddzielnych naczyń stołoWYch lidski, Salz, Młyński Melodyista i Liclce, nyc<h leJca,my skazani zostali na grzywnę 
niekorzystanie z zakładów fryzjerskich, oskarżeni o t<>, ' że w noty z 17 na 18 gni po 100 ZJł. , wzg.!ę<linie po 2 tygodnie wię
pralnl publicznych I t. d. Publikacja mini- dni.a zeszłego roku żaden . z nich nie zienia, zaś dr. Melodysta i dr. Licke .zo
sterstwa spraw wewnętrznych przypo- chciał udzielić pomoicy posterunkowemi stali uniewinnieni. 
mina, że za zarażenie osoby zdrowej sy-
filisem grozi, ZR"Odnle z przepisami ko
deksu karnego, kara od 3 do 5 lat więzie
nia. Sedzla zobtiu 

w czasie Jazdg moioc:gklem 
rlsv sit: DJŚcłefiafq . Tonui, 19 kwietnia. I Najszczęśliwiej z całego wypadku 

%02•qd•enia ocftronne da- . Sędzia Kuczwara ze Starogardu na wyszedł zegarmistrz . Morawski, bo zo-
lej o6oll'iq•uiq .., Lodtri Pomorzu wybrał się motocyklem r.a stal tylko lekko okaleczony. 

..roine inspefl€fe 
sanita.rne 
oclll'ied.-q Lódś 

ł.ódź, 19 kwietnia. 
Jak się „Express'' dowiaduje, z roz

porzą.dzenia c;lepartamentu zdrowia mi
nisterstwa spraw wewnętrznych ,w koń 
cu bieżącego miesiąca rozpoczynają S'WZ\ 

działalność lotne iinsipekcje sanitarne we 
wiszyistikich miastach, a więc i w Łodzi. 
Lotne komi.sje sanitarne dokonają in-
51Pe:kcji naszego miasta w ciągu czterech 
tygodni. W•szelkie przekroczenia prze
ciwko obowiąztlij~cym przepisom san.itar 
nym będą surowo karane. 

'Woi. :Jas•€~olt 
•vJec:Aal do ~ors~a..,v 

Łódź, 19 kwietnia. 
Jak się „Express'' dowiaduje, w dniu 

dzi:siejszym udał się do Warszawy iw 

sprawach służibowych wojewoda łód.z!k i 
p; Jaszczołt. Pobyt wojewody Jaszcz'oł
ta w Warlszawie potrwa 2 dni. 

Łódź, 19 kwietnia. przejażdżkę wraz z aplikantem sądo- Wypadek ; wywarł wstrząsające wra 
Jak sie „.Express' dowiaduje, wobec wym Rondem i znajomym zegarmi- żenie w mieście. ift , 

stwierdzenia przez władze nowego wy- strzem Morawskim. --··---------- ..,d,SfODit;f:ie S~dOD• 
padku wścieklizny u psa na terenie Ło- Czy jazda była zbyt szybka, czy kie 'Zr 4 ' d &. I • 
dziw dalszym ciągu obowiązuje rozpo- rownictwo motocyklem niedość spraw- JaDJaron.anna aru HO eiar~v 
rządzenie o zwalczaniu wścieklizny, ne, kwestja niewyjaśniona. faktem Jest dla pasasieró..,· • :Jndfi od6ęd•ię się .., nied.-iel~ 

Zarządzenie to postanawia, iż psy Jednak, że na zakręcie drogi pędzący Paryż; 19 kwietnia. Lódź, 19 kwietnia. 
muszą być zaopatrzone w kagańce i szybko motocykl wpadł na przydrożne W związku z przywleczeniem z lndji W niedzielę, dnia 21 b. m. ódbędzic 
prowadzone na smyczy. Psy, które bę- drzewo. epidemii czarnej ospy wydał w dniu s ię w sali Teatru, .Miejskiego uroczy-
dą złapane przez hycla, nie będą w żad Skutki zderzenia byly tragiczne: sę- wczorajszym burmistrz portu Le Havre stóść odsłonięcia sztandaru lódzkiego 
nym wypadku oddawane wlaścicielom, l dzia Kuczwara doznał złamania kręgo- zarządzenie na mocy którego ,wszyscy oddziału związku zawodo:wego kolcja
lecz będą zabijane. Niszczenie psów słupa i zginął na miejscu, aplikant zaś przybywający z Jndji angielskich pasa- i rzy. W uroczystości wezmą udzia: dek 
odbywa się bezboleśnie przez zastrzy- uległ połamaniu obu nóg. Stan jego żerowie będą musieli odbyć w porcie l gaci wta. ~z centralnych Z. z. K. i oddzia 
kiwanie im szybko działającej trucizny. bardzo cieżki. dwu~ygodniową kwarantanne. ~łów ·prowincjonaln~ · , · 
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lok 2dohvt picknoit• 
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111 !lres~6ureu 
- Co trzeba robić, żeby być pięk- włosów otrzymuję w ten sposób, że cią~ 20 minut. Oczywiście, nie jest to W więzieniu w Preszburgu, nawia-

ną? - zapytan<l kiedyś słynną pięk- stale myję je wodą z mydlem kuchen- wcale sprawa łatwa, jeśli się ma lat 22. sem powiedziawszy, bardzo nowoczes
ność. nym. Nerwy zaś, wygląd zewnętrzny i Najbardziej !nteresufącą odpowiedź nem i „komfortowem" więzieniu, siedzi 

- Urodzić się .nie wcześniej niż 20 figurę podtrzymuję wyłącznie snem, dała Jednak Lil DaKover: - Wszystko osobliwy człowiek. Nazywa się Juljusz 
lat temu nie być bardzo brzydką - snem I snem. Ilekroć mam tylko po te- zawdzięczam systemowi Coue! - oś- Szemzo, ma lat 50, mocno przyproszo
brzmiala dowcipna odpowiedź. mu sposobność, zawsze krre.pi~ dato wiadci;yła - którym Jestem zachwyco- ne siwizną wtosy, pomimo to zachował 

Że nie wszystkie jednak sposoby za snem. na. Tylko dzięki niemu kobieta może nietylko pozory salonowca, ale nawet 
chowania piękności są tak proste, do- - Chcecie mieć, moje panie delikat stale być młoda, piękna, świeża i inte· pretensję do nazwy „złotego młodzień
wodzi szereg rozmów, jakie pewien ną, świeżą i piękną cerę? - odpowie- resująca. Po trzydzieści razy zrana i ca", którym był za dawnych czasów 
dziennikarz angielski odbył z najbar- działa Marja Solveg - używajcie do wieczorem powtarzam sobie: codzień habsburskiej monarchji. 
dziej znanemi gwiazdami filmowemi twarzy bitą śmietankę. Skutek w każ- staj<r s1e coraz piękniejsza. Sprobujcie Nawet w więzieniu zmienia co trn 
Anglji i Niemiec. Opinja tych pań jest dym wypadku niezawodny. zrobić to samo, a przekonacie się już w godziny żqłte, skórzane rękawiczki, w 
tern ciekawsza, że piękność zewnętrz- Równie lakonicznej odpowiedzi u- ciągu trzech miesięcy, jak znakomite których wnętrzu zawsze jest wydruko
na jest dla tych gwiazd Jednym z kar- dzieliła dziennikarzowi angielska arty- wyniki da wam ten system. Mam wkrót wane jego Imię i nazwisko. Bo rękawicz 
dynalnych warunków zawodu. stka Annie Mowes: - Żółtko. zmiesza- ce grać w filmie rolę Kleopatry, dlatego ki, to jedna z pasyj jeg-o życia. Raz, kie-

Wśród jedenastu artystek, które od- ne z oliwą Jadalna - oto doskonały już w ciągu kilku tygodni powtarzam dy policja uważała za stosowne urzą
powiedziały na zapytanie, na czem po- środek na twarz, trzeba jednak pod ta- sobie co rana: Mój nos staje się coraz dzić rewizję w jego mieszkaniu, wyde
lega tajemnica piękności, ściślej mó- kim kompresem przesiedzieć w zupet- bardziej klasyczny! Zobaczycie sami legowany komisarz nie znalazł w niem 
wiąc, co należy robić, aby kobieta wy- nem milczeniu, nawet bez uśmiechu, w niedługo, czy mój system jest dobry. nic podejrzanego, prócz.„ 1700 par rę-
dawała się zawsze piękna I interesu- • - kawiczek ! 
iąca, ciekawe są odpowiedzi tych arty- Ale nietylko rękawiczki byty i s~\ 
stek, które nietylko umieją zachwycać radością jego życia. Kiedyś posiadał, a 
swą grą, lecz jednocześnie uchodzą za • niewiadomo czy i dziś posiada, dobra 
najpiękniejsze przedstawicielki rodu ko- \ na południu Węgier, utrzymywał staj-
biecego. NOWE MODELE 1929 nię wyścigową, fego wierzchowce Jada-

- Mój Boże, brzmiała jedna odpo- r. ły z marmurowych żłobów, ale jeżeli 
wiedź, właściwie mówiąc bardzo mało który z nich okazał się krnąbrny, szedł 
uwagi poświęcam temu, co os.rólnie na- &·cio cyłłndrowych samochodów do celkowego aresztu o sianie i wodzie, 
zywają „robieniem się piękną••. Zrana a stajenny musial panu co parę godzin 
kładę gorące kompresy na twarz, zdej- "· ' - ' . meldować, czy winowajca już się uko-

muję je po dwuch minutach, poczem CHEVROLET j' rzył. nacieram twarz kawałkiem Jodu. Wie- Bo p. Juljusz Szemzo lubił kara;; . 
czorem zaś smaruję twarz obficie oliwą 1 umiał karać i karał zawsze. Jeszcz e 
jadalną... i to wszystko. Oczywiście ' bowiem jako młodzieniec, dzięki opiec -:-
przestrzegać przytem trzeba jeszcze wszechmożnego prezydenta ministrów. 
µewnych rzeczy zasadniczych, a mia- NADESZŁY Tiszy, był starszym żupanem, czemś 
11owicie spać nie zadużo i nie zamało, • zatem jakby gubernatorem prowincji. 
j adać w miarę, pamiętać 0 masażu... A jednak dziś znalazł się w więzie-

- Zrana - odpowiedziała dzienni- niu. Za co? Trudno na to odpowiedzieć. 
Policja często miewała co do niego kaTzowi angielskiemu Lillian Harvey - wątpliwości. A raz p. Szemzo, dowie-

myję twarz ciepłą wodą, potym kładę 
na twarz ręcznik z lodem, a po zdjęciu dziawszy się, że komisarz budapesztel1 
go pudruję się. Co jeszcze robię? Ply- ski, ttettemgi wyraził ciekawość, z cze-
. go on żyje, zajechał czwórką przed po-
wam, jeżdżę konno, śpię po każdym po- licję, a lokaj wniósł za nim do biura 
siłko kwadrans, kąpię się w wodzie z Hettemgiego dwie walizy. 
świerkowemi szyszkami. Lubię światło _ Chcesz pan wiedzieć, z czego ja 
loneczne. nie palę zaś zupełnie tylko WYJAŚNIENIA O.RAZ DEMONSTRA-" ·· ? ó ·t s o dlatego, że od tytoniu żółknie cera; na-1 żyję· - przem WI p. zemżO. - t 11 

tomiast piję dużo mleka, gdyż zacho-. CJE BEZ ZOBOWIĄZANIA DO KUPNA: z tego! Ił 
wuje to świeżą cerę. Zjadam również I kazał otworzyć wa zy, wypchane, 

w FIRMIE aż do pęknięcia. banknotami. dużo ma.siła, bo .usuwa ono zmars.z,czki. Zarzucono mu niejednokrotnie fał-
Poza tern nie robię nic więcej, gdyż • ZYGMUNT DMOWSKI I S•ka szyWą grę. Ale to były nieprawdziwe 
resztę dla mej UTody robi ta okolicz- .Eódś. !J'iotrfło.,.,,sfła 150. zarzuty, na które też Szemzo odpowia-
ność, że mam 21 rok. _ _ - TEL. 29-40 i 72-40. - - dał policzkami. Jego „fałszem", przewa-

- Moja tajemnica urody - odpo- gą nielojalną nad przeciwnikami, była 
wiedziała Karolina Neger - nie jest rezerwa pieniężna, wielka znajomość 
właściwie żadną tajemnicą. Do mycia ludzi i jeszcze większa wytrwałość. Po 
włosów używam surowych jaj, na czo- trafił 36 godzin siedzieć przy karcia-
f o kładę różne tłuszcze, oczy myję zim- ma • nym stoliku, a potem przesiąść się do 
ną wodą, a na twarz kładę lód. Ciało drugiego. Po jednej takiej partJi powró 
nasze wymaga gimnastyki. nogi zaś_ Omyłka buchalteryJ·na clł do domu nagłe osiwiały. 
ruchu. Żołądek wymaga dużo owoców, . Gracz, który zawsze wygrywał? ... 
mało zaś mięsa. Serce pożąda miłości. No, nie zawsze. Raz w Monte Carlo 
Nie UŻyWam żadnego alkoholu, z wYjąt- SfllODif O fi0 dO pOpefnjanf O SOmO• przegrał całoroczny dochód, z pozosta-
kiem OCZyWiście szampań~kiego, które- & "' j 4 łemi 10 frankami w Nicei wygrał 
go wypijam zresztą tylko jedną szklan- uO Sall'O ćwierć miliona, powrócił do Monte Car-
kę. Wypalam jeden papieros na tydzień Przed killku dniami wyłowiono w mie) hembe:rt, a pow6d, który go skłonił do lo, stracił wszystko, ale go poratowała 
i... to wszystko. scowośd Perse111burg nad Dunajem zwło pozbawienia się żyda, była niezgodność jedna z pięknych pań, które włóczą się 

- Dla pielęgnowania skóry uży- ki niejakiego Gustawa Chri.sta, który prowadzonych przez nieiro ksiąg .!.-. ') po kasynie jak wrony za orzącym płu-
wam soku z drzewa agatowego ·- o- przed killkoma miesiącami zniknął w spo Niedokładności tej Chriist nie umiał giem i czyhające na wyorane pędraki 
świadczyła Marla West. Otrzymują ten s~b tajemniczy. sobie wytłumaczyć, ani znaleźć jej przy- t. j. na złoto szczęśliwych graczy. 
sok z Meksyku, gdzie go używają wszy Ohrńst pracował w zairządzie wiei- cz)'Uly i b.ył z tego powodu zrozpaczony Temi pieniędzmi odegrał wszystko. 
stkle młode indjanki. Złocisty kolor .kicih dóbr, naleZącycih do rodzi111y .Star- i zwierzył się swej rodzinie, iż obawia ozłocił wronę i powrócił grać do Wę

300-hlo -rO€ZDl€0 
lsintenia Akademii lraD€USkleJH 

się, że okoliczność ta rzucić nad mote gier. Ą złocenie rpżnych wron należało 
podejrzenie co do jego ucZiclwości. także do pasji jego życia. Obliczając, 

. W. ~u, od którego datuje. si~ ;ego że na ten cel wydał kilkakrotnie wię
milknięc1e z. dom~ był on ruezm1~e cej, niż jego dobra kiedykolwiek wyno
wziburzony 1 mówił o rzekomo br_ak~ą- siły. 
cyoh s~aoh, które w~kazyw.ały n1ezi~od Nie znaczy to, aby nie był żonaty, 

W roku bieżącym przypada trzeC'h wycih rpo:Stiedzeń poddał ją krytyce zebra ność b1ąg . buchalter.YJnyc~. Po dług1;h przynajmniej raz w życiu. Jeszcze jako 
setft.ecie metyle założenia AkademJi Firan nych kolegów. Autor .ks~ą.żiki był niez- namowach 1 ~etiSWa7.!Jai:h zony: Ohrist I młody nadiupan zakochał się w córce 
ouskiej., m'Je właściwydh jej początków, miernie z tego zadowolony, nietyle z po- zdecydował ~tę wreszcie .. po·Je·chać. do łżydowskiego kupca. Odmówiono mu 
sięgaj<IJ<:yclt 1629 r., jakkolwiek zelegald- wodu uczonych uwag krytycznych, jakie F~anenlbe.rigu 1 1Pr~edstaw1c ~łą tę ta1e~ jej. On ją parwat, wywiózł, a potem 
zowa.na ona została w 01bec:nei jej posta- zys'kał dfa swo~ego dzieła, iile z powodu ruc~ą spr~wę zw1erzohnilkowi swemu, m zatelegrafował do rodziców: 
ci, jako „Academie de France", dopiero karije:ry, jaką mu ta okazja otworzyła. żyniero:wi L~derer. . _ Wszystko, czegoście odmówili, 
w 1637-ym. Jedein z jego pceyjaciół, przed. którym au Chr1iSt ~.eobał w ~ame1 rzec~y z do: stało się. Teraz zgadzacie sie na mał-

Otóż w 1629-ym grono Iilteratów i u. t&r pochwaLił się zyskaną krytyką, nieja mu, udał 6tę 1edinak nie do zam1erzone1 żeństwo? 
czonych postanowiło schodzić się raz na lki ~oisrobert,_ m~ł bliżej ~a:rdynała R:f- miejsc~wości, le~z do miasta Linz, gdzie Ale ·to matżeństwo, rozwiedzione 
tydzieli w domu ~anego. ówczes"lego pi.. oheheu, opo~ied.zt~ł mu wnę<: o ty~odnio popełnił ~~°'~~two. . później, stało się powodem utraty łask 
sa~za, Com_arta, mteszka1ącego przy Rue "".ych zebran1ach 11. o do.konyw~n·ei na Po z~lk.męc~~ 1ego~ zar~ d~br.prze- Tiszy i stanowiska nadżupana. 
Sa.mt .Martiln w ~a:ryżu. Ce!em ty~ <>h- ruch ~a.cy. na~owo.~tyczn~J· Kardy- prowadził irew1zię. lks1~ 1 kasy 1 zna- Po wojnie Szemzo znajdował coraz 
rad był~ om~~Le na)fozma1tiszych nał Ricliel;eu 1111ezrme~1e. się całą tą laz:ł 'W1Szyst!ko w i~~wtę.kszym p~ząd to mniej wielkich graczy, jako partne
s~raw Hitera~ob 1 naukowy~h· Tygod- sprawą zamteresował 1. metyl'ko ~o~o- ku .. F21;tal?a zaś mezgo~ość, przyczyna rów, stawał się sam coraz to bardziej 
mowe zebrama te ~ały. w ci~ trz~oh mógł .mł~emu autorowi do wyd.an.ta 1e- śnuerCl rues2lC~ę6_na Ch.r~ta, po:wstała na małym graczem, aż wreszcie spot}rnt 
c~ czterech .tart z wie~ • pozy~1em g? bi~ki ,ale ~roponował zgrom.adze skut~ pospohtt;') omyłki. w iks1ęg?wanl" go los „małych" przestępców, w postaci 
metyJko dla litera.tury 1 nauki, ale l dlla JUU swo1e p_oparcte. . lktóre] zmarły me tpotra.ftł z.aU1W~yć. celki w preszburskiem więzieniu. 
uczestników. Akademia została zorganizowana do- Po tem odlkryc1u przecLs1ęwz1ęto na-

W ir. 1633-im niejaki F'aret1 zamierza piero w dwa i pół roku póZ.ndej w lipcu tychmiast p06zukiwania za zaginionym, o::n::iaoa:::irooooooooooooooooooooo 
]ą'C ogłosić drukiem 111apisaną przez sie. 1637...go iroku pod nazwą 11.A.kademji które na riazie nie doprowadziły do żad
bie kisią1Jkę, dał ją do przeczytania jedru. FraacUsldej". Pierwszym jeij dożywotnim nego r~zuiltatu i ten~ d~piero prz~dek 
mu z człoinlków owego zgromadzenia, kto sellueta17:em był gospodacz dokalu zgro- pozwolił na 0<1nalez1eme zwłok mefor-

CzuiaJcie 
ry n.a i.~~ z J~~i~uych ty~:'.'.-~~~ea;Ua =·:L~~ ttl.ll4lego i przeczulonego buchalter.a. ,,EXPRESS WIECZDRnY" 
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Swiątczaka odwieziono wczorai do szpiłała!i·-o-D_E_o_N • !&1r. 

C 
PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. 

ały tydzień czekał ciężko chory robotnik na znale- osTATNIE 3 nN11 

zienie I łóżk lt I Urocza BllllE DOVE i BfRT LYTfL wo nego a w szp a u w saloilOWO•lensac:yjnym dramacie P• t. 

(\ł1zyta „Expressu" w domu przy ulicy So/n91 7). ,,W nal"Rnru tRMRRftlA" 
Lódt, 19 kwietnia. Położył się do lótka i nagle o godzi- z pomocą przyszła mu .. Republika", r u R H rR 

Przed kilku dniami ukazała się w nie pół do ósmej wieczorem która zainterpelowała odpowiednie 
„Republice" wiadomość o tern, że w ma dostał sUneao krwotoku. czynniki i oto 
tej izdebce Krew rzucila mu się z gardła i nie mo- w dniu wczoraJszym karetka samocho-

przy ul. Solnej 7 gliśmy dać sobie z nim rady. Zawezwa- dowa odwiozła Swlątczaka do szpitala 
leży ciężko chory robotnik Zygmunt liśmy więc pog:otowie. Lekarz zrobił za Im. Poznatlsklch. 
śwtątczak, dla którego zabrakło miej. strzyk I kazał następnego dnia wezwać Swiątczak tak był osłabiony krwo-
sca w szpitalach lódzklch. lekarza z Kasy chorych. tokiem, ~e nie mógł sam zejść po scho„ 

Zainterpelowana w tej sprawie Ka- Następttego dnia w piątek dach i sanitarjusze musieli go podtrzy-
s~ chorych, odpowl~d~iała, że wypadki krwotok znowu sle powtórzył. mywać. „ 
meI?rzyJmowama cięzko . chorych do Tym razem uleclalo więcej niż pełna ,„q 
szpitali są na. porządku ~zie~nym, a c~c kwar.ta krwi. Zawezwano znowu leka· Ciężko chory Swiątczak został J'1ż 
sto zdarza się nawet~. ze niema gdzie rza, który nic jednak nie m6gł poradzić ulokowany w szpitalu. Ale takich Jak Ort 
pr.z~prowadzić ~peracJ1 z powodu braku albowiem jest w lodzi wielu. Któt znaJdzie dla 
mie1sc w szpitala;h. Kas.a chorych nie motna było znaleźć mlefsca nich stała. trosklłwą opiekę lekarską, 
stwi~rdza po~adto, ze obow1a.zek budo· w szpitalu. kto Ich wycłąanłe z ciemnych, wll1ot-
wama szpitali spoczywa na władzacll Wt , .. 1 b . 1 , . ttych Izdebek? 
miejskich wobec czego Kasa chorych . „as~1c1e fa ryki. w . {toteJ praco-- , •••• 
iiie bierze na siebie odpowiedzialności. ~\ał Sw1ątc~ak, dowledz1aws.zy s!ę ol P~myslcie o tem, wy, którzy macie 

S v . Jego chorobie, wszczął starania. azeby obowiązek czuwania nad zdrowiem 
pór ml~dzy "asą chorych_ a mia- zapewnić stałą opiekę lekarską. ludności naszeao miasta. · · Bałt. 

stem naraz1e nas nie obchodzi. Intere-
suje nas tylko 

fos biednego robotnika Świątczaka I in„ 9wg-'on we11aa4g 
nych robotników do niego podobnych, A a A l•mti• 
h tórzy mimo ciężkiego stanu zdrowia a-1 t• ...& d • I 
nie mogą otrzymać należytej opieki s- OD •O O OSltlOr.-en G Dlewln· 

lekarskiej. Redo €ZIOWleka 
Ponieważ sprawa Sw!ątczaka wy. tódi. 19 kwietnia. spoikojny, zrównowatony i bardzo praco-

wolala w szerokich sferach robot;1i- Do policji wpłynął meldunek Mieczy wity, to tez podobał się !onie Sttzyżew-
czych ogromne zaciekawienie, pricto sława Strzyżewskiego o kradzieży, doko skiego, która stale mówiła cto męża. 
wsp6lpracownik „Expressu" udał się nanej w jego mieszkaniu. P-0szkodowany - Weź z niego przykład. To jest z 
wczoraj do mieszkania. w kt6rem leżał <>skarżył Wacława KaHkstę, który był gru.nitu poczciwy człowiek. 
$wiątczak, by u tródla zaczerpnąć jego częstym gościem. Strzyiewski nie mógł znieść tych cią 
szczeg6łowych informacji. - Ty1ko on. ~ał ~ok~admit, rozkł<i:d ~łych uwag. Próbował pokł~cić. się z ~a 

Przedewszystkiem śpieszymy uspo- mego m1eszkarua 1 wiedział, kiedy mrue hkstą, dawał mu do zrozumienia, te me 
koić naszych czytelników pocieszając~ i tony n.iema w domu. Jestem pewny, te życzy sobie, by mu składał wiiyty, leat 
wiadomością 0 tern te to jego robota - twierd~ł S. Wdrotono ni-c nie pomagało. Kaliksta ciągle przy
wczoraJ światczak 'przewieziony został doohodz.~~ie, które da~o nie-0czekiwa- chodził. Wówczas w Strzyt~wskim pow 
nareszcie do szpitala im. Poznańskh:h .n~ wy~.tki. Ok~zał~ . się przedewszyst- stała myśl ~y&kredytowanta mienawi-

Naddrogram: FARSA. 

WODEWIL 
Główna 1. Główna t. 

OSTATNIE 3 DNI I 
Film wykona11y na podstawie tafoych 

archiwów oc:hrany carskiej pod tyt. ·11 

„~ ~ l A 1 H I [ A ft ~ W I f" i 

Dr. osnuty na tle przygód miłosnych Cara 
Wszechros!i. -- W tali lfł6wMi . 
Maciste tB. PAGANO) utocu Helena LUNDA 

Nadprogram: FARSA. „„„ ... „„„„..... 
ZIELON~ ~ R s ~ONA 2 ~ 

OSTATNIE 3 DNII ~ 
Sc11aacyfny clr. ilustruj-oy walkę o zakopane P 
skarby piratów na jerłnej z wysp Tolinezji p . t. ! 1 

Szympans widmo f~ 
W rotł 1!ł6wt1ei piękna ANITA STEWART t1 
oraz mlatrz w sporcie pływackim bi-te H 

--~_,K,...A_CHANAMOKU. ł 
li•dprogN„h i FARSA. - ~ 

Ubiegłej nocy z mieszkania Bronisława Kr ~ 
kowia.ka przy nli,;:y Drewnowskiej nr. 50, ·skrn
dzicmo garderobę i bieliznę, wartośC{ przeszlr 
1000 złotych. Krakowiak stwierdzil kradzież dc
plero w godzinach 1>0rannych. P~licJa ztodz!r 
dotychczas nie ujęła . 

:faD106ójstDJo 
przy uL Taraowe~ kiem, ze Strzyzewsk1 symulował kra- dzonego gościa. 

. . • '". . . di:ież i w tym celu umyślnie wyniósł z do Pewnego wieczoru, w czasie nieobec- W dniu wczorajszym na ulicy Pryucypahw · 

(, Pakt. ten Jednak m~ li_kw1duJe J;sz· mu rounaite rzeczy i ukrył je w jakiejś ności źony, zainscenizował kradzież 1 targneta sie na życie jakaś młoda dziewczyn„ 
-.~e całeJ sprawy, gdyz 1ak zaznai..;zy- sz"pi"e. włam"'"';em. Wezwane pogotowie stw!erdz!to otrucie iod~. 
I - v ........ ną i po udzieleniu pierwszej pomocy w stanic 
Ismy P.rzyparty do muru, pr.tyz.nał się on Policja w wyniku przepro-wadzonego niepr~ytomnym przewiozło deS't>eratke do zp ,. 

takich „Swiątczaków„ w Lod!ł jest do wszystkiego i zeznał co :następuje: dochodzenia S. sp.i6ała protolruł c•1em tala Prz}! z;bi<>rnl mi~)skieJ_. . . . 
bardzo wielu. Od P"'"W'tr~.f.I. ,. -„·u ka.Jik•ta; s.f.alo u ..v.oi"~'"ięc<a ,(o do od~owiedzialnoścl . N~łska samobo1czym . ni~ usitalon~ 1id' 1 

, • , ·"" • is-. "'ął...,. " · ': k l"'" ~· • s r . nie pos1adata ona przy sobie zadnych dokumc · 
Z podworza drewniane schodki pro- 111ego przes.iaclywa . Był ,to człow1e ikameJ za fałszywe oskar!etue. tów osobistych. · 

wadzą, na ganeczek a stamtąd prz~~ ni-
skie drzwi wchodzi się do maleńkiego 
pokoiku 
nędznie, lecz bardzo czysto urządzo-

nego. 
W pokoiku tym, wielkością przypomi
najEtcym komórkę zamieszkuje 6 osób. 
Swiątczak był 

siódmą osobą. 

Łożko jego schludnie utrzymane, stało 

Słynny polski jasnowidz.grafolog 
prsv6vDJa do Lod•i 

Kim jest Raf al Scherman? 
w jednym kąciku, a w drugim ktt<:ie W na#>'Iiższych dniach przybywa do Malazł nic podejrrz.anego, Zobaczywszy I wiedz.ieć się czeg<>Ś o swym synu zqinio 
stało łózko gospodyni. Reszta człon- Łcxlzi z odczytem słaWDy polski grafolog jednaik próbkę pisma ósmego pracownika nym cd roku. Scherman kazał przedio-
ków rodziny spała na ziemi jan.owidz, Rafał Schenwrn. Nazwisko tej inistytutji, zawołał: 110to te:n i tego żyć sobie ostatnie pism-0 młodzieńca i 

wypelntaJąc całą powierzchnię pokoju. i~ mane jest na o!>" Półlr:ulach, W)'t;tę: należy ukara6'•! powiedział: „Może pan.i wyzbyć się 
Właścicielka mieszkania pani Danie- PY.1eg? we wsz;ystk1oh stol~cach europ~] A wynlk całej sprawy?_ Ten, na które wsze!ikich obaw o swego syna: żyje i 

la ()powiada jak to byto ze Swiątczu· ~kl!Ch i za ~c~Mem sta.110w1ły wszędzie go padło podejrzenie Schermana, przy2:- jest pełen rad<>ści życia. Wi,dzę z pisma 
kiem: isto~!\ sensao,Ję. . nał, się istotnie, iż ukradł ów watny do- !e pozostawał on w bliskich bardzo sto 

_ Swiątczak mieszkal u mnie jako Ni~awn~ bawił _Scherman. w ~uda- kume:nt z bimka dyrektora i skopjował sunlkach z pewnę tancerką i chciał ją 
sublokator od trzech Jat. Mimo młodego peszcie, ,gdzie stał &1ę fo~1e bozrs2- go. Pozate:rn Wf$zło jeszcze na jaw to, o nawet zaślubić''. 
wieku bo ma dopiero 26 lat czem ~111a. Do hotelu w iktorym zamtell9 czem :n&t dotąd nie wiedział Ut"zęchlik - Zgadza się najdokładn.iej - zawc 

' ' kał, przypuszczMto pop:rostu szturm, ab-y ten przed ikiIDk-0ma laty 11kazany był za łała zdumiona arystokratka. - Ja i mój 
wyglądał zawsze ~ardzo mizernie i clą· tylko dostać się do niego i dowiedzieć się kradzież. · · mąż sprzeciwili~y się en.ergiczriie tyn: 

~le się skarzył na słabość. czegoś 0 swych losach. Poczta przynosi Niebywałą sensację wywołał wy:pa- małżeńskim projektom naszego syn.a. 
Pracował w fabryce czekolady „De- ła mu codziennie tysiące listów, tak, że dek następujący: Przed pół rokiem Wówczas zniknął bez śladu i od tej pt>· 

licja". Oddawna leczył się j_uż w Kasie trzej specja1n.i sekretal'ze i kilku jeszcze Scherma.n przestrzegł pewną damę z to- ry nie dał nam żadnego znaku życia. 
chorych, która kllkakrotme wysyłała przygodnych współpracowników 111ie mo warzyistwa, te młody jej m~, z kt6ryna - Mam wrażenie - rzekł Saherma11 
~o latem do swych sanatorjów. $wia.t· gło się wpr.ost uporać z załatwieniem ivła dotąd bardzo szczęśliwie, nieocze- po rhwili namysłu - iż syn pani znajdu. 
czak był chory na płuca. W ubiegły ty-eh wszyst:Jkkh korespondencji. Sława i kiwanie opuścił ją pewnego pięlmegó po je Się w Londynie. 
czwartek wrócił z pracy bledszy niż poipulamość Scherma!lla w stolicy Wę- ranka. Mimo, iż 1kobieta ta nie uwierzy. I rzeczywiście okazało się, że syn o. 
zawsze i oświadczył, że się źle czuje. gier wzrastała w miarę opowiadań osób ła wówczas w smutną przepowiednię gra wej hrahiny przebywał w stolicy Anglji. 

interesownych <> fenomenalnych iście S1l fologa-jasnowidiza, stało się, jak przepo- Fenomenalne sukcesy polskiego g:ra-
kceeach polskiego ~a- junowi- wiediZiał. fologa skł-Oniły wę~ierskiego ministra o-

!J'rsefe«:fionie <Izą na tamtejszym gru.nde. Niekt6re z Mąż zniiknął bez śladu i tona nie mia ipieki społecznej Vassa, z zawodu ducho 
.dn. uli Ł·" J nfoh przytaczamy za pismami węgierskie ła o nim żadnych wiadom-0śc,i. wnego kato.Jickie~o. że zaprosił do sie-

w m wczorajszym na cy ą.\.owe zo- · A· t t · ł S h b" S h · I d" · 
stal przeiechainy przez wóz 12.ietnl Stefan J6- m1. . . . . . . z o <> eraz pr~yn1~s a c. er?1ano. ie c ei:mana ~a speqa .. ną au ~enCJ~ 1 

zefczyk. Chłopiec doznał poważnych uszkcxlzeń Oto Zl}awil1 się u Sohe.rmaina przedsta W1 list, !który właśnie ntespod.z1Mue o- przez dwie godziny rozw11ał przed n1nr 
cielesnych. Wezwane 1>01totowle w stanie nie- widele pewnego wielkiego przedsiębiM trzymała od zaginionego małtoinlka. W plam stworzenia specjalnego biura do 
prz~tomnym przewlozlo go do szpitala Anny- stwa ele1kU-yczneg-0 w Budapeszcie z na liście tym mąt donosi jej, iż musiał skttt- walki z epidemją smnob6jstw na Węg-

Mar;i. .stępudąc sprawą: Z biurka naczelnego dy kiem złych interesów wyjechać do Mek rzech, prosząc go, aby do.pomógł mu przy 
!JJó.Sfia rektora tej instytucji zni.Jmął w zagad- syku. Teraz jednak powodzi mu się d-0- opracowaniu tego planu. Po audiencji mi 

'J kowy sposób niezwykle ważny doku- OO-ze i myśli nawet o tern, aby rodzin• nister Vass ofiarował Scherman-0wi swo
W Podwórzu dornu przy u!Lcy Rokkińskiej 

nr. 11 wYtrlkla wczonJ krwawa bó}ka, w czaste 
któreJ zostali dotkliwie poturbowani 54-Jetnl 
Karol Bether i 5z-łetrua Aniela Waslkowa. We· 
zwane l)ogotowie udzlelłlo 1m pomocy lekarskiej 

Na"Zwisk napastników policja nie ustałita. 

Przechodząc przez allce 
rozeJrzJ.ł się uwainie unlllw 
uiesz kalectwa i śmierci. 

meat, a mianowicie plan pewnego wat- swą sprowadzić d-0 siebie. ją podobimę z autografem następującej 
n.ego przedsiębior1twa. Po dwu dniach Schermasn, spo-jrzawszy na pismo tego treści: „Musimy stworzyć dla samotnt-
projekt znalazł się znowu na biurku dy- człCl'Wieka, rzeikł d<i żony: „Mąż pani ków życiowych wyspę <samotnych". 
rektora, lecz :nie moła:no W)"kryć, kto go znajduje się w drodze do domu". Dam.a Wobec sławy, jaką zdobył sobie 
1z.abrał i na1Stępnie oddał, .skopiowawszy nie chciała w to uwierzyć, lecz wróciw- Scherman w całym świecie, zapowieclż 
w międzyczas.ie jego treść, iktórą ze szy do domu, zastała de.peszę, nadaną z przyjazdu jego do Łodzi wzbudziła łat. 
względów konkurencyjnych utrzymywa- Otkrętu płynącego z Me~syiku do Europy. wo zrozumiałe zainteresowanie. Scher. 
oo w na.jści'lejszej ta.jemniey. 1·W depszy znajdowała się zapowiedź po- mann wy.głosi w poniedziałek dnia 22-gc 

Scherman kazał przedłoźyć soibie wrotu męża do domu. kwietnia w Sali Filharmonii odczyt p. t 

próbk!_pism.a po.s.z.czególrnych urzędni. Niemniei ciekawy jest wypadek na. •rM.iłość i zbrodnia" w erafoloe,ii". 
~ów. Ylli oiśmie siedmiu urzNllikóW nie st~ui~v: Pewoa hraibina chciała do. • 
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J'aiflie ~ooeon 
O Jackle Cooganle, naJmłodszym artyście 

Wmowycb krąży po całym świecie bardzo 
wiele dowcipów. Udało nam się zebrać kilka 
próbek, które nlżei przytaczamy: 

J'acftie ł "'feta anf~no"'a 
Jackłe Coogan zwiedził niedawno Berlin. 

1dzle zainteresowało go specjalnie berlińskie 

radio. Zaprowadzono go wlec do słynnej wie
ty anteooweJ I mały Jackłe z podziwem spo-
1lądał na Jej szczyt. 

- No, Jak sle panu ta włeta podoba? - za
pytał pewien reżyser filmowy. 

- Jestem zachwycony - odparł Jackle -
gdy! u podnóża tel wysokie) wlety czule się 

znowu takim maleńkim. Jakim chciałbym być, 

by móc znowu zarabiać tyle pieniędzy, Ile 
wówczas zarabiałem.. 

J'a~fde i ładne dsłeu
czunfti 

Jackle ma obecnie 14 lat I wykazuJe wzglę
dem dziewcząt ogromne zainteresowanie. Odzie 
kolwlek l>fZybywa pierwsze Jego pytanie 
brzmi: „Czy są tu ładne dziewczynki?". 

W Paryżu mały Jackle zakochał się w pew
ne) „gilzie". Zapragnął pocałunku z Jel ust. 
Skończyło się oczywiście na dobrych chęciach. 

Ojciec stanął na przeszkodzie. Właśnie w 
chwlll, gdy młodziutka tancerka miała Już Po· 
całować młodziutkiego aktora, zJawlł się of
clec, który całą tę scenę obserwował z za kulis. 

• 
'Waśfti ftufereft młnisfra 

Angielski minister finansów CHURCHILL z recznym kuferkiem, w którym 
znajduje sie . „czarno na blatem" budtet pa1istwa angielskleao, udaje się do par

lamentu na obrady budżetowe. 

Uporządkować Plac Wolności! 

flit:€łu dureAforóll' 
Jedneeo ieairu 

.'.Jlies111vftle ros111iq.:onie 
6111esffi duEeAforsf01a 

.., •.• !Rsumie 
Podlczas gdy w Łodzi sprawa dyrek

torstwa teatru tak ba.rdzo zaprząta opin 
ję puhlicmą, sprawiając wiele kłopotu 
2ainłeresowanym czynnikom - nie od 
rze<:zy będz.ie przytoczyć w tem miejscu 
niezwykłe rozwiązanie podobnej kwe
sbji, jakie obecnie ma miejsce w„. Rzy
mie. 

W mieście tem obeaiie powstał mia 
nowie.ie nowy teatr pod nazwą „Teatr 
dwuah tysię<:y'•. Założyła go grupa poe
tów, zamiuzają-ca wnieść do teatru włoe 
kiego „za.pał i ogieti rewolucji". Skład.a 
się ona z 5„ciu przyjaciół: yalliana, Ghe 
la.rdin.iego, Talarica, Gaudenziego i Bor
raciittiego, młodych jesZ1C2e, ale już zna
nych w ltalji literatów. 

Cała ta piątka stoi na czele nowego 
teatru w charakterze współdyrektorów .. 
Mimowoli nasuwa się pytanie: czy ab) 
nie za wiele kucharek będz.ie w tej ku
chci? •• 

Jedyny "reprezentacyjny" punkt w naszem 4t'u€1inqt:e 6om6u 
mleś<'łel DJfiajq pr•e6rsnaialq 

!Tro01nłA Jest taft ~ojmfeconv~ Se nie ułdai 0 .01i~lłkAo~ćJ... 
1
. j B 

nłemol sielenł ~zarne1 wie ośc~: 6z~ m!e a. 
ker wciąż do<:hodzą r6zne wieści z r6ż-

t6dź, 19 kwietnfa. czy tódź nie uczyniła z Placu Wobt.ości nych stron Europy świadczące 0 tem że 
. Gd~by mnie zapyt_ano co. jest. w ~o- . ,,miejskiego śmietnika"?„ I cza.ma tancerka nle jest jecmak zupetm.ie Jackle, zdając sobie sprawę z tego, że Jego 

zapędy miłosne spaliły na panewce, zwrócił się 
do dziewczynki z poważną miną: 

- Pani rozumie chyba, że to był żart.„ 

Umyślnie prosiłem panią o pocałunek Jak to 
czynłą dzieci.~ Bo prawdziwy metczyzna nie 
prosi przecież o pocałunek, lecz sam go bierze .. 

dz1 ._.o~ego zo.bacze_n:ia - me w.1edz.ia!- A jakby ten plac wyglądał, gdyby tak „passe", jeżeli występy jej wywołują je-
by w pierwsze1 .chwih co odp'?w1edz1e~. 91>ojrzeć nad z lotu ptaka, ?„ Nie za-~ sroze tyle wr~awy ••• 
P~zY'Puszczam, ze w nast~p.nei. chwi111 zd.rooz<:zę biednym ptaszętom, zmUSiZo- W tych dniach odbył się w Zagrze. 
milc:z.~ł;bym tak samo. Bo istotnie - pro nym do oglądania tego miejs-ca właśnie biu występ głoś"'ei tancerki murzyń-
~zę, ?11 W'Slka:z.~ć , • • • • „ze swego lotu''. skiej. W czasie przedstawienia studenie1 
1akis .gmach, jakąs ubc,ę, jakieś d:ineło Wiel!ki kolisty trawnik jest tak za§_ urządzili burzliwą manifestację, przy-

:Jot;fde i 6racis~efl sztuki godne zobacze.f!ta na bruku ł6dz- miecony że nie widać niemal wcale zie- czem rzucono na scenę bomby cuchnące. 
Ody Jackle miał JO lat, dostał od rodziców , , · • • ktm. . leni, 

1 

Interwenjowała policja. Jednego ze stu-
w podarunku braciszka. Jackle bardzo go po- Łodz.nt~ ·łe&t moią$łem rep,rezenta~YJnem. A !la cliodn.i'kach?„ A na jezdni-1.„ d.entów, W1Jl!O&zącego okrzyki pubłicz-

MC?gHbysrny pokazać krayow-y:m 1 zagra I ~• . . t.o tk ..1-.: • ność wyrzUC1ła z sali. 
!ubił. Nie mógł mu fednak wybaczyć ledoel ni~y1v;-« gQjc\.Q'?l 1n;usie fni,i,śpie, t)..asz~ .„„ P~lacu1-w.ueolc,„~ wwmyoLlicz~ ou Uz.i!gm~h611~ - Po uspokojeniu się tanicerka kontynu 
rzeczy: ie nie ma tadnego zajęcia. pracę, nasz wys1łeK krwawy - ale. . . ._ g· tr ki-.• L ............ '"' (-) ..... owała swój występ. 

Pewnego dnia 3-Jetnl braciszek przyszedł do • • 1 1 ..1_: • - ma IS ac Cu... -
Jacka 1 rzekł: mewie u U1U-1 zna Slę na tem. , 

- Jackle, kup ml czekoladkę_ Mam wrażenie, że ieżdi „ chodzi o jakis 
- Wiesz, Ruby _ odparł Jackle _ byłby reprezentacyj.ny pu01kt w naszem mieS-

Jut oaJwyższy czas, żebyś wziął ze mnie przy- cie to pod uwagę można wziąć tylko 
kład. Patrz, fa zarabiam kupę pieniędzy, a be- Plac Wolności. 
dąc w twoim wieku, stawiałem iuż pierwsze Jest to rzeczywiście jedyny plac w cen 
kroki na drodze do karJery. Postarał się więc trum miasta, roz:ciąl!ający się · u wylotu PIĄTEK. 19-GO KWIETNI.A-

l ł tt,56 - Sygnał czasu. heinał z Wie!y Mar· 
o odpow ednle zalecie, a wówczas sam będziesz g ównej arterji miasta. iackiei w Kraki,wie komul}ikaty. 1Z 10 _ Kon-
miał pieniądze na czekoladki I nie będziesz żą- Miejsce to wybra'l'le zostało jako te- cert pły gramofonowych. 13.00 - Komu:ukaty. 
dał ofiar materialnych od twego starszego ren pod przyszły pomnik Tadeusza Koś- 15,10 - „Przegląd wydawnictw periodycznych" 
brata. ciUS<Ziki, co również świadczy 0 przez.na- - omówi prof. Henryk Mościcki 15,50 - Kon-

c n'u tego Pl cert płyt gramofonowych. 15.35 - Nadpro,!ram 

llr 
ze i ac?· . , i komunikaty. 17.00 - Odczyt p. t. ,Zyg.„unt 

' W p.rzyiszłośc1 będzie więc to napew Krasióski" - wygł p Zofia ~hmydtowa. l7,Z5 1\WI EJł j łt1ri l no jedyny, . wielki plac w śródmieściu, a- - T~ansmisia z W_ilna ~udycji p~święconei 10 
'lłlft~ ~ 1' Ie narazie · · .

1 

rocznicy wyzwolenta Wilna 18,l;:, - Koncert 
TECHNICZNYCH. '"°r , p . l ·;· B • I J k• Pl w· 1· popołudniowy orkiestry mandolinistów. 18,50 -

PLANQW BUC?D\NLANYCH I ~'IJił.11', .oza się oze„. a ze ten . ac O· - „~ozmaitości". 19.10 - Odczyt p L „Co narząd 
n~ popierdch swr111łoczułych/ 11ĄOW . no-śc1 wygląida ?„ A może on się właśnie wzroku nam daje i czego od nas dla siebie wy. 

POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH ! d!I.a teg-o nazywa Placem Wolności że maga" - wygł. docent doktór Władysław Mei'l-
i O~ALIDOWYCH ~./ i'~ZW KLISZ I wszystkim wolno go zanieczysz~ć?.. nowski. 19,35 - Nadprogram i komunikaty. 19.;56 

~33 G REKLAMOWVOI G·.3 • . .d. . - Sygnał czasu. 20.00 - Pogadanka muzycma 
.............. ~~(i) __ f. -·- f_:--:-~-~·~- uy się prze~ez za tramwaJ~ J?rzez t~ wy~ł. I?· Karol Stro~enger. Zo.15 - ~o.n~crt 
~X. ~ reprezentaCY11IlY punkt Łodzi 1 ogarnia .symfoniczny. Komunikaty oru retransDll&Je ze 

Ti 1 f 1·72 p· l k k No 4 O~ wzrokiem cały obszar, mi.mowoli rod.zt stacji zagranicznych. 
e . • 1orr ows a • • "1 • się myśl, ••••••••••••••••• .... •••••••••• 

flolsAI tealr "' !Ja
rusiu 

W Paryżu odlbędzie się w tych dniach 
staraniem miłośników sceny polskiej,, 
przedstawienie polskie, poświęcone pa
mięci Mickiewicza. 

Na widowisko złozą się: trzecia 
część „Dziadów", inscenizacja VII-ej księ 
gi ,,Pana Tadeusza'' oraz ba.lada „Cza
ty" z muzyką Moniuszki. 

l<<M-11,~~ 
• ...._.. r • "' 

TEATR Mlf1SKL 
Dziś I w niedzielę o iodz. 4 p0 połudn it1 

„Dwaj panowie B." 
Ceny popularne . 
Jutro o 1odz. 4 popotudmu „MurZYU Wa1 

sza ws Id". 
~eny najnl!sze, POCZem obie te sztuki zejd.~ 

z afisza. 
Jutrzejsza premiera „Handlarzy sławy„ 

Lekkoll1ys„lny inz·yni·er Jutro premiera 4-aktoweJ 1tośnei komedii h· 
dnego z · najtęższych współczesnych francu~ 

sł-ńnql do :Jiasv _€jńf kich autorów M. Pa1ttola. autora „Mr. Topazc 

Potętny dramat rewolu,vjny I : I ~ ~ ~ 11 . ( H M l n 
arystokraty i o miłości mo-

'""C• • ,,Handlarzy slawy". 
morsfdef. „Handlarzy stawy„ ~tanowfącYch rewelacjr' 

Sosnowiec 18 kwietnia. teatrów paryskl~h reżyse.ruie J Bonecld. · 
y _ _., g · ł B k ' k' b k' ł Obsadę sztuki stanowią: Dunajewska. Tata, . =· tan1s aw or ows 1, • 1erow klewlczówna. Srzydłowska. Janowski: Boneck:. 

nik r.U-;P..P. w So9!lowcu, pochodzą~y z Damleckl. Ouryn_owlcz. Rudnicki. Mroziński, tfa i 
Zaw1erCla, zdefraudował na stanowisku! c!uga. Staszewski. Szacki. Łabędzki. 
prezesa sos.nowieokiie.go oddziału Lig! i Dekoracje K. Mackiewicza. 

· MorskieJ' i Rzecz:ne1' większe kwoty pie . Powtórzenie „Handlarzy sławy" w niedziel e; 
. - - wieczorem. 

n1ętne, pochodzące ze &'kładek i docho- W poniedziałek ,,Niespodzianka" K. H. Ro:.-

o dziwnych dziejach młodego 

1
... 6 

cniejszej aniteli śmierć ~ •1•••••••••••• 
„„„„„„ ... mmsliil„miilm„„„„„„„„. 

noc Pliłosna Skazańca 
„„„„ ... „„„„„ ... ~~„„„„„„ ... 

HIRlftl 8Ul 
według sł~nnef powieści 

~o~hnia Mi[haeliJa. 

daw z imprez urzędzonych przez Ligę. tworowsklego. 
W w.yniku wczorajszej rozprawy Tf!ATR KAMERALNY. 

~.zed sąd.em Okręgowym w Sosnow- „Mlło~ć bez srosz:a" St. Kledrzydsklego 
cu Borkowskiego skazano na 8 miesi~ KomedJa ta przyjęta ciepło przez publk;.-
więzieaia i wydalenie ze słu.iJby . państwo ność na w~zorajszei premJerze graną be<lzie cv 

. - dziennie wieczorem do środy wlącznie 
weJB. rłc -·-li-• ok ·Alt Ostatnie przedstawle1tla •• Sekretarki ~ana prt.-

0 o~t 'WY"' przYJ~ zesa„ I "Panny MallczewskleJ„ 
Ze wzigłędu . n.a pozyqę towarzyską, Jutro o godz. 5 po południu „Sekretarka pa.-

jaką zajmował inż. Borkowski, sprawa fe na prezesa'\ 
go wywołała w Zagłębiu powszechną W nl~ziele o godz .. 5 Poe>oludnlu „Panna M .• 

Sensarilę. l!czewska . 1>0czem obie te sztuki zejdą z afi-
-v sza. Ceny zniJone. . 

Dvauru opiek. 
Dziś -v..- nocy dyturują apteki: L. Pa wlowskle I 

go (iPotrkowska 309). S . Hamburga (Gł.ówna Su 
B. Głu<:howskiego (Narutowicza 4). J. Sitkiewi- ! 
cza (Kope_rnika 26) . A. Ch 'aremzy (Pomorska 10) 1 
A.. Potasza-<Pla.c Kościelny 10). (b) " 

Przechodząc przez ulice I 
rozefrzyi się uważnie unik· 
tiiesz kalectwa i śmierci. · ----



Sit. I. 

Szampaft•kle arcydzieło genjalne) re:lyserjl LUBICZA p. t. • 

TAKI JEST PARVZ 
- Ot i i ~ni naUeDDY[~. -
Orkiestra i>od dvr. i>· R. KANTORA. 
Pocz"tek ~eansów o 4.30. w soboty, 

niedziele i święta o 12 PP• 

(Ca ••• c"esl Paris.~.!) 
W rolach głównych: Monte Blue, Patsy Ruth Miller, Lilian Tashman gwiazdy teatrów paryskich. 

O.o mm lekki jak puszek. którym pudrulecle sobie. Ca c" 4 •I Parl• _ to filmowa fantazja mody. kokieterji. wyrafinowania 
panie noski, szalony. płomienny, francuski I ••• „. • frywolności i umalowanych nóżek. 

ŚPIEW do łei?O filmu wykona SPECJALNIE ZAAt'IGAiOWArY ZNAKOMITY CHÓR WARSZAWSKI 

'lulko hore1nu 'lgsiqt: oprgszków 
rozwiqżq hwesiJ~ kobiec:q - · fwlerdzi ze szfandaraml na poarzebie sweao 

paszo morokoński prezesa 
Pośród egzotycznych gości, bawią- zagadnień politycznych i gospodarczych. Pisaliśmy niedawno o ujawnieniu w W ostatnich dniach, jak donosi her-

cych w stolicy Francji, · zwraca obecnie - Ale te damy haremowe nie mogą całych Niemczech a szczególnie9 w Ber- lińskie „Tempo", odbył się .W. st?licy Ni.e 
na siebie uwagę pasza marokański Ben zarobkować? Mężczyzna musi zasipoka linie licznego szeregu organizacji i ro-z- miec uroczysty po.grzeb me1ak1~go R.Y: 
el Borda. · jać wszysbkie ich potrzeby materjałne? maitych klubów, które były niczem in- s:z.arda Jenderko, 1ed:nego z na1bardz1eJ 

Ten syn skwarnego lądu afrykańskie - zapytał jeden z dziennikarzy francus- nem, jak stowarzyszeniami obejmujące- wybitnych i wpływo'Wych członików sto-
go oświadczył reporterom paryskim, ~e kich. mi niemal cały świat przestępczy „pad- warzyszenia „Roland''. 
jedyne rozwiązanie kwestii kobiecej wi-- - Oczywiście. To pierwszy i koniecz stwa dobrych obyczai i bojaźni bożej". Jenderko był znaną postacią herliń
diza w zaprowadzeniu haremów w kra- !IY warune~ - odparł pasza. ; Jeżeli Zrzeszenia te powiązane ze so- skiego świata podziemnego, .jako prezes 
jach Zachodu. 1edn~ z kobiet, y; ~arem1e dost.an1e noy;ą bą w misterną sieć i posiadają-ce na cze- rozmaitych Qlkręgowych „związków" nie 

Twierdz~ttie śmiałe, zdumiewające; suknię, 'Yszysitikie LDJile muszą 1e rówme:z 'le instytucję centralną, coś w rod:z.aju mieakich. 
iście rewelacyime w chwili, gdy Kemal otrzymac„. ,,zwią:z:ku związków" broniły wspóLnie Już na godzinę przed uroczystością 

Pas:M mosi haremy w Turcji, gdy kobie . -;- Pańsskie rozwiąz·anie k~estjl. ko~łe liintere$ÓW swych człoillków, najrozamit-:- pogr~ebową podjeżdżał~ p~d kościół dzie 
ta Wschodu zrzuca zasłonę i staje do ce1 1est zatem za kosztowne i zdaie się, szych łotrów, włamywaczy, oszustów 1 siątki aut z delegatami. rożnych stowa
konkursów piękności. gdy europejlka że kraje Zachodu nie zdecydują się na opryszków, operujących na niwie prze- rzyszeń jak „Związek miłośników J.ote-
współzawodniczy z mężczyzną we wsze} zaprowadzenie haremów!.„ stępczości. · ryj!ki", „Stowarzyszenie at1etów", „Nie-
kich dziedzinach życie sspołec:z:nego. mieaka siła'' - zrzeszeń, pod płaszczy-

- A jed!Jak - twierdzi pasz.a Benel- kiem któryoh najróż,n.orodniejsze męty 

Borda - to, co zrobiły haremy d1la kra- berlińskie prowadziły s.we zawodowe in-

jów muzułmańskich od Indyji do krainy Ho•zulo no rok teresy. 
:~d~w, to samo mogłyby zrobić d1a Za '9 . Wszyscy uczestnicy tego pogrzebu 

Jełetiby kobiety eurorne1"sikie i ame- Natnowszu ..... vnalozekH Edisona przyodziani byli w czarne płaszcze i U-
t' roczyste cylindry. Każda delegacja nfo-

rykańskie można było zamknąć pod f.ro~ St. Zjednoczone mają dla wynalaz- lę niepokalanej bieli. Pooieważ doniesie sła związkowy sztandar. W ten sposób 
kliwvm do:z<>rem i opieką w specjalnie ków Edisona najwyższy szacunek i nie nie o wynalazdru powtórzyły niemal zgromadziło się około tysiąca uczestnł
dJl.a nich pnez:naczonych pokojach ... Je- widzą poprostu grani.cy ich mo.żliwości. wszystkie drobniejsze dziennild poprc- ków, z których bez wyjątku wszyscy 
żeliby możn.a ukryć ie przed oczyma ob- Pewnego dnia je<lqio z pism nowojor- oj-onalne, więc poczta zasypywała popro- kwalifiikowali się, by ich po pogrzebie 
cych mętczyzn i utrzymać zdala od po- _,_, h d ł cf t . lk' l r . . . k" d ł 
kus szerokie)!o świata.„ Jak:ie inaczej :.iKic onios <>. że E ison wynalazł nowy s u wie lego wyna azcę istami, zaw1e- ochitawić „na sere .o krymma u. 

świat wy~lą.dałhy wówczas! Mężczyźni, rodzai koszuli ,którą można ~osić w ci~- rającemi zapyta~a i _zamówienia. We wszystikiah mowach pogrzeh<>
nie pofrzebuiąc sobie zaprzątać głoW)' gu całego r,?ku ~ez odda~an1a ·do p~alni, . W bard~o wielu hsta~b .były te! cze- wych było podkreślone, że zmarły stano 
kwestią kobiecą, mielilby więcej czasu t w~t~rczy Je~yme po ~iu cho?zema w kif. wystaw1~e n:'- baniu in b!anco 1~ wił istny wzór wierności i karności zwią 
ener!!i.i na rozwiązywanie pow.ażnyeh ,!ak1~1 k~s~1. zerwać ~ierzchn~ gors - tez ~ot.ówlk~,.! l,udziom ~ym bowiem chcia zJkowej. Podczas tych rozczulających 

.,,ot'sow &:kich :wvnalez1on:a k4:'uula. -~a '.ło się J8;knafPrędz:~. mieć n~wą k<)szul.ę przemówień wielu z członków oślepiają- "' 
. , . . ___ .'.' . ,3~5LSą ·one .n~erwykle c~enkie, za1mu~ pont~łu E.di~ona. Listy . taki~ n.adcho?zi- co białemi chusteczkami ocierało kapią-

Ch o Ie ra W Ind i· ach ,wię<: · małQ"nne}'S'Ca1materiał za:ś, z któ- ły:<tlletyfilrn .ze ~zystJki.6h miast St. Z1ed- ce z oczu i wied:kie jak groch ł.zy • '' 
rego są . s.porządzone, stanowi .właśnie ta noczooyoh i Ameryki, lecz nawet z , . • • 

parll'ala sfo tusi~f'.U ofiar. jem.nicę wynalazcy. Chip.. AU1Stralii i · Afryki, południowej. Przy dzwJękach załob.nego .marsza i 

Londyn, 18 kwietnia. Dzienmi.k ten nie podawał wprawdzie Zgnębiony nimi Edison, widząc, że licz- szymnych s~tandarów defilowali ~ze~ o 
W lndiaclt W1J111,aga się ponownie epi wiadomości, czy są też specjalne k-oszu-iba listów wciąż rośnie ,musiał ogłosić w twa.rtą mogiłą koledzy ~ma;łego 1 kaZdy 

demia cholery. Le na rok prze6tępny, mimo to wszyscy, wielu dziennikach, że w sprawie tei ko- z nich w ponure;n ~ilczenru rzooał na 
W niektórycli wsiach wsżyscy ' mies:z. którzy 0 tym nowym wynatazku czytali, szułi ludziska, padlli ofiarą żartownisia trumnę grudlkę ziemi. 

kańcy zapadni na tę grotną epidemję. -w byli nim za.chwyceni. Proszę tyllko po-Jnowojorslkiego, któremu chodziło najwl- Tak chowa się ,,.zasłużonyclh ludzi w 

ciągu ost.at:nich dwu lat cholera· pochłonę myśleć, co za wygoda: wystarczało co dcmiei- o zbadanie, czy są granice ludz- Niemczech". 
ła w Indiach ponad 100.000· ofiar. irano zerwać z\1Żyty gol1S, by mieć kostu ]µej naiwności. · 

0000000~· 
.) Andrzei Radeckt. \... 

Łódzka powieść sensacyjna. 

W Berlinie zanadto mu Gołąb stąpał - Nocne wtzJe odstraszają cię -
po piętach, zbytnio go pilnowali ludz.ie kkko ironizując powiedział Becker. 
Kulmintzera. - Nie kpij sobie z tych zjawisk, prze 

Była godzina druga po północy, gdy cież sam zastanawiałeś się wówczas, 
Erwin i Albert po spożyciu kolacji sie- chciałeś nawet strzelać. 
dzieli w głębokich fotelach przy szklan- _ Ale nie batem s.ię. Dzisiaj przy
ką.ch wina, zasłużenie wypoczyWając puszczam, że była to raczej wizja zmę 
po trudach ostatnich tygodni. czonych nerwów, jakiś urojony obraz, 

' . . • . • . · • il • . . t f rwin J~wr~il l~oło dwuna0tej z a nie realne zdarzenie. 

~c~~z~:~~J~~~i~~:~a~~~ wu~J~~~h:~~:·=~~e~ 
74) na spoczynek do swego pokoi.ku na pię- .taś mogę przysiąc, że wid.dałem pło-

- Prąd! - rozkazał znowu Becker, - Odsuń palnik! - nakazał znów trze. 
całkowicie pochłonięty eksperymentem. inżynier. - Niech stygnie. Cisza panowała wokoło. Zmęczony ~~~~i G'~{aźnie czerwone cgnie - za-

Burza zapanowała w retorcie, · pra- · - Erwin! Erwin l Spojrzyj! Czy Becker drzemał lekko. _ Dajmy już temu pokój, uwa>.am 
wdziwa burza z błyskawicami, które fo nasze perty? l - zawołał z zachwy- - Ciekaw jestem, kiedy wróci Zo- że nie warto nad temi sprawam~ się 
i.mitowary kawałki sodu rzqi::ane szczyp tern Gul, odlewając resztę parującego sia -- od·ezwał się Gul. r'i7.\\lodzić. Albo są głupstwem, a zatem 
tarni przez Beckera. płynu. - Chyba niezadługo, już spory ka- szkoda na to czasu, albo są czem~ nie-

Becker usiadł na wysokim stołku; Becker odwrócił głowę w stronę wałek czasu siedzi w tej Łodzi - od- zwykłem. a więc umys1 nasz i rak !.:h 
Pięć minut niecierpliwego wyczekiwa- aparatu. powiedział półsennie Becker. n;e olJl.'Jrnic _ praktycznie rozw•;\zał 
nla. Bał się spojrzeć w stronę przyrzą- Po chwili Gul począł wysypywać _ NieJ)<>koi mnie to trochę. z.agadnienie Becker. 
dów ·mokre jeszcze, jakby spocone, błękit- N" b Al · · k · · b dź 

Ód tej chwili zależało wszystko. ne cuda techni"ki· Beckera. - - ie masz potrze y się niepokoić, -- e me zac1e aw1a cię ą co 
przecież pisała, że ma szereg spraw b~idt ta ln:torja? 

Czlowiek wypełnił to, co do niego na- Przyjaciele padli sobie w ramiona. A 
leżało, co było w jego mocy, reszty do-: natury materialnej do załatwienia, to - ni trcchę - odowiedział inży-
konywała teraz potęga bezkreśna. OBLĘŻENI. musi potrwać - uspakajał przyjaciela aier, n!c czujący sympatji dla f:w ;ata 
wszechwładna, wobec której mózg ludz Na prośbę Gula Becker, aczkolwiek Erwin. duchów, zjawisk nadprzyrodzonych i 
kl nieskończenie m·ałym jest lilłputem. . niechętnie, odroczył rozpoczęcie rekla- - A co zrobisz z tym domkiem, Jak mechętnie odnoszący się do dyskusji 

Płyn syczał miarowo. W króle- my prasowej i w tajemnicy narazie z Zosią wyjadę? - spytał Gul. mttat; zyczr.~ cb. 
stwie atomów cichnęła burza. trzymał wieści o swych sensacyjnych - Narazie kontrakt mam na dwa W pr: eciwieństwie do Gula, który 

- ·Palnik! - szepnął Becker . Gu- doświadczeniach. lata, będę siedział dalej. To jednak wy- lubił bujać w obłokach, Becker był 
łowi. Gul bowiem chciał uniknąć rozgłosu marzony lokal do pracy, cicho, odlud- człowiekiem twardo stojącym na ziemi. 

Gul podsunął płomień gazu. i zaczekać z tym do przyjazdu Zosi, by nie. \\' tym momencie jakieś kroki roz-
- Przechyl retortę, wypuść płyn po z nią,- się w tej sprawie naradzić i ewen - Właśnie od1udnie. Jabym tutaj legły się w ogrodzie. Po chwili groźny 

woli - rozkazał Becker. tualnie wpierw opuścić Niemcy. · sam ani jednej nocy nie pQzostał - od- świst przeszył powietrze. ~ 
Gul zręcznie spełniał wydane pole- Nie ulegało wątphwoścł, że wieść o powiedział Gul. - Cóż io znowu za sygnał, fakby 

cenia. błękitnych perłach odnowiłaby wspom- Przyjaciele dotąd ani razu nie roz- policyjny? -- zdziwił się Gul. 
Becker przymknął oczy. nienia o sprawie Reissa i Waltera i mawiali ze sobą na temat tajemniczych - H:\rć może policja tropi złodziei -
- Erwin l - zawołał radośnie Gul. wskazałaby policji drogę do wła.ścl- zjawisk pamiętnej nocy. W zapale do odparl Bt·ckrr. 
- Cicho! - odpowiedział Becker. wych sprawców przestępstwa. pracy utonęty gdzieś te wrażenia. Do- - Tuta,; pod naszemi oknami? 

chwytając Gula za dłoń jakby się bał l Gul w momencie ujawnienia pereł świadczenia poch~onęty ich zupetn:e, - Sąch::sz, że są tutaj w pobliżu? 
triumfu prawdy, triumfu · wylicze~ swe- wolał · być .z Zosią gdzieś "!'_ be_zpiecz- pozatem. ż~den z nich nie miał chcci, - spytał. f.nvin, wyglądając przez · 
io mózgu,, nem .ukryciu, zdała od ludzi 1 świata. l wszczynama rozmowy o tern. szparę w z.aluzji. (D.c.n.). 
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Dziś i dni nastąpnych! 

W roli al6wnet - •onCIOI 

"'· lllKISZlllOW 
PILll. jakiego dotąd nie było ! 
PILM. który jest rewelacją w dziedzinie sztuki I 
PILN. który wywołał burzę w świecie filmowym Europy i Ameryki I 
FILM. który jest e pokowem zdarzeniem w historji kfrlematografji I 
PILN. który każdy zobaczyć musi I 
PILM, nad filmy I 

·- ~·. : ,·. „ ·• ~ 1.. y •• '"' • ; • Ilustracja muzyczna pod batutą A • CZUDnOWSKIEGO. 

Pocz~tek o godz • . 4.30. 

I I I O ' ' I'. ' ' ' ' ' • ' ~ '•\ I ' / < •' ;", 

\ .'r . ·„ ' ' \' . ' > ' ''I' 

Dziś po raz ostatnł! „ CASINO . Dziś po raz ostatni? 

Monumentalna epopea narodowa, która J d 'A 
zamknęła w sobie spłżowe zwrotki o oanna re rycerskich dziejach i chwale bohaterki . . 
Francji, Dziewicy Orleańskiej ---

• SIMONE GENEVOIS • 
Przez szmaragd łąk wsi rodzinnej, przez grozę krwawych pobojowisk, przez niepewności, walki, i glorję nieśmiertelną, uskreydlona wiarą w cud 

i miłością ojczyzny, przechodzi Joanna d'Arc w epopei tej jak wielka nieziemska zjawa. 

Muzyka pod kier. L. KANTORA. 

• --·-PDLR NEGRI 
w obrazie p. t. 

: Godzina Zmysław i 
wkr6ce 

Odeon-Wodewil 

I 

~or~!!!!ZY!!!!j~!~,~~ma' w otkOWYiki 
Zawadz "a I Cealelnl•n• 25 

D. • Tełelón 26-87 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, Specfallsła tho 

Od 11-1212-3 prżyjmujelelcan-kobiela rób skórnych, 
W medziele i świ4tll od 9-2 pp. wenerircznych . 

. Leczenie lampą 
Lec1en1e chorób 1 kwircowĄ. 

Wener„cznyc:h, moczopłclowJfCh ptzyfmui• od godz 
I skórn„ch. s-10 12-2 i 4-8 

Badanłe krwi i wydzielin na syftlłs I tryper w niedz. j 'więta 9-1 
Konsultacfe z neurologiem i urologie11> -----

Gabinet świaUo-lec2Dicty 
Kosmetyka lekaralca. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

Dr. med. 

Hiewiailki 
_________ ...._ __ specJalł•ta cho 

Dold6I 1'6b allórni,rch 
w•ń•rJ'ClCnych 

p. Kl i n ger iu~~i1iEF~ 
Przyjmnfe- od s-10 

Ó 
i od 5-9. 

choroby wenetyczhe. skórbe i włos _. w niadziele i święta 
ANDRZEJA 2. TfL 3%·38. od 9-1 I 

Lóc:zenle lampa kwarcowa. analizy Oddzielna pocze
krwl I wydzielin. PrzYJmule codziennie kalnta dla pań. 
od S-12 i od 4-8 w. w niedziele 1 -----
święta oo 10 do 12. Oddzielna pocze- Leklrz·deotysta 
kalnia dla palt 

Od 1-2 w Lecznicy <Piotrkowska 62> f ff OIOWi[l 
JĘZYKA pO'lsklego i racJtunkowoścl • 
szybko WY'llCZa student wyższ,ego se- przyjmuje w lecz
mestru. Starszych s11ecJalną skróconą nicy przy ul. Piotr-
metodą. Gdadska X3, m. 2, front. 1 p. l.f kowskiej 294 ------------•codileame od 2-7 

Pikantny trójkąt: kawaler, dziecko i narzeczona 
Kapitalny melodramat p. t. 

NIEZNANY 
OJCIEC 

W roli głównej 

Reulllłl.ld Denny. 

' • ' ~ .... :• '.~ ' f ,• •, I ' ' ' ' ' 

,\ . . 

lllłośc I Zltrodnia 
w·········· wygłosi 

natzttako111ttszy arafoloa 

RAPA& 

SCHERllAllN 
z obrazami łwlellny1111. 

w poniedziałek, dnfa 22 kwietnia r. b. o godz. 8.30 wiecz. 

w SALI PILHARNON31. 

Początek o g. 4.30. 

c 
" s 
I 
n 
o 

/ lektr~~~~~r!~~Y~ 
Rvnku 

PiotrKowslla 294, tel. 22·89 
przy r>rzystanlru tramw:iJów &>abja
nicklc:b czynna od 10 rano do 7 wlecz. 
w niedziele ł śwłeta do Z p0 1>01. 
Wszystkie specJalnoścl I dentystyka. 
Kapiele świetlne. lampa kwarcowa. 
elektryzacla. Roentzen. szczepienia. 
analliY (m~u. kału. krwi. Plwocin. 
wYdzlelln ltdJ operacJe, opatrunki, 

wtzyty na miasto. 
Porada 4 zł. 

Porada de1t1Ys1Ya· 
na t weneroloalczna 
dla chor. skórnych. wenerycznych I 

J ZlrOTE 

Poln•bne do bClletu 

Girlsy 
poż~dana szkoła baletowa. 

Wiadomo§ć: Savoy Restauracja, od 2-3 
I Matuszewski, 

I
' KUPIĘ nie.duży warsztat stolarski z:. 
narzędiiam! lub bez. Oferty sub „K. 
Ł.". 20 

Pońuo[hY ie~wabne 
i inne, suknie łrikotinowe i t. p. 

przytmuje do reperacti. 
uL 8•90 Si•rpnla 78, 111 piętro 

Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu 

I ookt6 ' • Lekarz-Dentysta 
, tamow~k1 B. Mar~ni-
Chorob" ak6rne 

I wener,c:sn• HU'~a·u ow~ li moczopłciowe ~ m u 
Gdaflsaca 42. 

0

God~iny przyjęć od 
8.30-10.30, 1-2.45 

i 7.30-9 w. 

Laureatka 
moskiewskiego
konserwatorjum 
udziela lekcji 
gry fortep!ano-

wej. 
W schodnia 72 

Piotrkowska 51 
tel. 21·23. 

Godz. przyjęć 3-7 

Dr.Uerlin~ 
powrócił. 



Dlaczego Radomski 
pr•estal erv1Vać "' pilAc CtoJarr.ie se~onu fiolarsflieflo1Wlałka rewJa łódzkiego 

nos,qpt "' dniu 2S fi. m. "' ~ud11ie '. sportu Doskonały „„bombiarz" ŁKS-u Ra
domski jeden z z najlepszych strzelców 
łódzikich, przestał jak wiadomo grywać 
w piłkę nożną. Jak się dowiadujemy Ra
dom~i uległ w ubiegłym roku zwichnię
ciu nogi zupełnie przypadikowo na jed
nym z trenin,gów w ŁKS-ie i od tej chwt 
li przestał grywać w piłkę nożną. 

!1o6joni.:fliej od6~d•łe słc: 3 maJa 
W pnzyszłą niedzielę nastąpi w Ło- roweraoh. Pięciu pierwszych otrzyma D1 :JfelenOOJie " 

dzi uroczyste otwarcie sezonu kolarskie- s.reib.rne żetony, a następnych dziesięciu . Jaik się „Express Wi~czo;ny'' dowia 

g Zb . .r..-k tk' h k ł .„.... · · '-k W · du1e, ośrodek Wi-Chowarua fizycznego 1 
o. Iw a ~zys l<: o arzy. nas"'tlł't z~tony p~1~v owe. . p1sowe przy zapł przysposobienia wojsikowego w Łodzi or 

o godz. 8-rano na placu SS. Un1·on przy s1e do wysClgu wynosi 1.50, przytem 50 ganjzuie w dniu święta narodowego 3.g0 

ul. Przejazd nr. 7 skąd o godz. 8.30 nastą gr. jako kaucja zostanie zwrócona za- maja, wielką :rewię spo!I'tu na wszys~kich 
pi wyijaz;d rowerami do Rudy Pabjanic- wo·dnilkowi po oddaniu numeru. tl'roczy. boiskach Łodzi i prowimcji. Odczyty sportowe 

{I. :1. 'ff-. !T. pr.zes rodło k.iej na nabożeństwo. l>o nabożeństwie stość otwarcia sezoru kolarskiego za- GłóWitlym punlkte~ rewj~ będzie .?iac 

k Ś • I g d 11 · ..JlL d · · k t · li S f k' sportowy w Helenowie, gdzie przewi1.dzia 
Państwowy Urząd Wychowania Fizy 

cznego wz;począł z dniem 16 b. m. cylki 
odczytów na temat wych1>wania fizycz
nego i sportu. 

w o ·Cle e o o z. -ef 001Dę zie Slę w, ończona zos ame na sa p. te ańs 1ego ne są popis' tł·........ t zn g k · · d . . . . ' y 61„ ... ~as yc e, ry w oiszy 
scig. os.tępny ~a wszystik1oh kolamy, rue I gdzie tez zawocLnilkom ro:z.dane 7.osfaną kówkę drużyn czołowych okręgu łódzkl<e 
pos1a:da1ących 1ednaikte tadnyC'h nagród nagrody. go i robomiczycih, mecz hazeny między-
za wyścigi kolarskie - na dowolnych miastowy Wa.rszawa - Łódź (rewanż) 

oraz zawody kolarskie. 

t:óoZ WJlR5ZJlWJl 
Regulamin mięfłzymiastowych zawodów 

o pubar „Republiki" 

Bezwąbpie.nia, na pierwszy plan pm-o 
gramu rewjii siportowei w Helenowie w 
dniu 3 maja jest kobiecy mecz - rewanż 
hazettiy Warszawa - Łódź. Pierwuy 
mecz tych zespołów przyniósł katastro-

pi ł k arSk I• Ch falmą klęsikę reprezentacji łódzkiej w sło 
sunlku 12: 1. Od tego czasu poziom gry 

. Jaik fy.ż „Express" donosił odbędzie I § 7. Po katdych zawodach będi.ie WY wego spotfkanfa Zarząd ZOPN., w lkt6.re 
się w dniu 2 czerwca w Łodzi pjerwsze grawerowana na nagr.odzie data oraz wy go siedzibie mają odbyć się zawody wi
międzym.iastowe spotkanie pilkarskie nik zawodów. nioo otrzymać nagrodę w celu wyst~wie 
Łódź- W ars za wa o nagrodę wędrowną. §8. W razie wyniku nierozetrzyginię- n.ia jei dla zareklamowania zawodów. 
„Repwblilki'' · Regulamin nagrody prze cho tego następuje przedłużenie g.ry w myśl § 10. W kwestiach sporny~h. związa
diniej przeds tawia się następująco: postanowień PZPN. Uzyskany i w tym nych z interpretacją niniejszego re·gulam.i 

§ 1. Nagroda drużynowa w formie e- wypadku rezultat remi5awy t11Ważany hę nu, a nie objętych postanowieniami P. Z. 
fektownego puharu srebrnego, ufun.d-0wa dzie za wynik martwy j nie będzie bn- P.N., roi.strzyga Zarząd PZPN. 
na została przez Redakcję „Ilustrowane1 ny w rachubę przy obliczaniu kolejności 

1 

§ 11. Po raz pierwszy nagroda roze
Repuhlilki" w celu nawiązania bliższego zwyicięstw. grana zoota.nie w dniu 2. 6. 1929 r. w Ło. 
kontaktu między pillkarstwem Warsza- § 9. Na miesiąc przed terminem no- dzi. 
wy i Lodzi. 

naszych zawodniczek macZlllie się pod-
niósł. Trenują one obecnie pi'lnie pod 
okiem iltllStiruktorów ośrodka. 

Dokładny pl'ogram rewji jest w op:a
cowaniu i będz:ie gotńw w dniach nał
blitszych 

•• ••• 
Jak się dowiadujemy, odb ędzie si" 

w dniach 2 i 3 maja w Zgierzu wielkie 
święto sportowe Powiat. Kom. Wych. 
fyzyczn. i P. W. Sportowcy z całego 
powiatu łódzkiego zjadą do Zgierza, by 
zademonstrować dorobek swej dotych
czasowej pracy. Program zawodów 
obejmuje zawody lekkoatletyczne, gry § 2. Organizacię zawodów powierza 

się: w Łodzi- LZOPN. w Warszawie -
WZOPN. 

§ 3. Nagroda ro~rywan.a jest 2 razy 
do roku na podstawie postanowień P. Z. 
P.N., odnoszących się do zawodów o mi-

a':. A• id t '-I ·sportowe, pokazy gimnastyczne, miG=.. rOłi l(•DIJ ra Dl.O O(UH OllJIJ dzymiastowy mecz piłkarski Zgierz -
Konstantynów i t. d. Spodziewany jes t 

na ••••fe ~udapesst--Y}efJre.:in udz.łał okol-O 600 zawodników. 

strzostwo, między repre:z:entacyjnemi ze Tragiczny przebieg miał niedzielny 
społami Warszawy i Łodzi. raid motocyklowy na szosie Budapszt 

T · k - Dereczin, w którym znalazły śmierć 
enmny spot ań (wiosenny i jesien- dwie osoby i kilkanaście osób zostało 

ny) t11stalaią Zarządy WZOPN. i ŁZOPN. rannych. 
przed ułożeniem kalendarza rozgrywek Przebieg tra:giczne(W\ W"""adku był 
lig.owych, a to w celu zarezerwowania 6

" "„ 
b' t · i-·- • ... ,. • k następujący: 

so ie ermmuw :i umoii1w.ienia apiita- Jeden z uczestników raidu J. Ullrich 
nom związikowym wstawienia również 
graczy klubów Hgowyoh do reprezenta- mzwinął niezwykłą szybkość l wpadł 
cji miasta. na auto jadące z boku. 

Siła zderzenia była tak wielka, że 
§ 4. Nagrodę zdobywa na własność ze zarówno auto jak i motocykl uległy roz

sipół (Związek), który trzykrotnie z rzę- biciu. Motocyklista został ciężko ran
du 2'Wycięży. Po definitywnym rozegra- ny, a pasażerowie auta na szczęście do 
niu nagrody, zespół reprezentacyjny dru znali lekkich obrażeń cielesnych. Wy
gie~o miasta otrzymuje pamiątkowy dy- padek ten był jednak tylko Q..OCzątkiem 
płom wraz z fotografią nagrody, o ile w dalszych katastrof. 
spotfk.~iach tych przynajmniej" raz jeden W jednym z zakrętów wysypał'' się 
'ZfWy§ci5ęzyNł.agrodę WTęc . „„ . motorzysta Edmund łfa~ser, którego 

. za s1ę z;„ yc1ęzicy 

natychmiast w stanie beznadziejnym 
przewieziono do szpitala w Budepszcie., 

W kilkanaście mi.nut po tym wypad
ku wydarzyło się nowe nieszczęście, 
bardziej tragiczne w skutkach. Motocy
klista Theodor Milller z taką silą „wy
sypał" się z maszyny, że uległ połama
niu żeber i wstrząsu mózgu. I tego za
wodnika przewieziono do szpitala w 
stanie beznadziejnym. 

Jedyna uczestniczka raidu pani Liln
darf cztery razy wypadła z maszyny. 
Nie data jednak za wygrane i nie ba
cząc na liczne rany kontypuowata jaz
dę, padając dopiero z omdlenia na 6 
kim. przed metą. 

Zaiste jest do najtragiczniejszy raid 
motocyklowy w okresie ostatnich lat. 

be7.11>ośre'Cł:nio po zakodczonych zawo- - - ----
dach w obecn·ości przedstawiciela „Ilu- '91 a • 4 6 &. & • 
strowanei Republiki". ~a-raDl(SftlJ „rener OuserSHI 

§ 6. ZwydęS1ki zespół przechowuje na • 
groaę w 1-0ka1u swego Zwią:zlku. soaneaso111anu 6~ds1e dla Lod•i 

. Jak się „Express W.ieczomy" dowia !pierwszym rzędzie będzie uwz!!lędni011a 
Zawody o mistrzo- duje, Polsk~ Związek Boks~i:&i postano- Łódź, kt6r~ najpillniei potnebu~e facbio

w4ł zaangazować na rok h1eząicy obok wyich rad :t wskazówek. Praca trenera 
S two zatrudnionych j>Uż dwóch trenerów Nis- w Łodzi przew~dzia.n.a była1by na pn:e-. lpla i Pistuli, j.eszcze jednęgo trenera ob- ci~ czter.eoh - sześciu tygoclnii. 

1od.z1 ..., .zapasacli jazdowego, który ma :nadać właściwy Przypusziczałnie o'kręgo·wy zw. bollt-
Dowiadujemy się, że Ł6dzki Związek kierunek pracy ośro.dJko-m prowmcjonal- serislki zorganizowałby na czas pobytu 

Cięi'Jkoatletycz:ny w najbliższych dniach nyin. Sprawa ta ma być w dniach na;blit trenera kursy boksersllcie. Podobno do 
przeprowadzi w Łodzi mistrzostwa okrę szyoh rozwiązana. Pono odpowiednie PZB. wpłynęła tuż oferta dwóch trene
gowe w zapasach i podnoszeniu cięża- fundusze na sprowad:zerue tre.nera obiaz rów, jednego Niemca i Duńczyka. Nara
rórw. Jak wiadomo sekcje ciężkoatlety- dowego są w posiadaniu PZB. zie inie jeszcze pewnego co do osoby tre 
czne w naszem mieście posiadają nastę- Jak się dowiadujemy, wiceprezes PoJ nera nie ipos.tanowion.o. Pewnem 1est łyl
pt.tjąice kluby: Siła, Bar-Kochb.a, Sokół, s'kiego Z wiąz.ku Bolkserski·e·f!o p. Wieczo ko, źe obja:zxlowy trener zostanie zaatt-
o.raz niektóre kluby prowincj-0tt1alne. War rek przyobiie·cał delegatowi Łodzi na gażowany. 
to zaznaczyć, że tegorocme mistrzostwa mittrzostwa PoLsilci w Katowi(;ach, :te w 

Rozwój sportu 
polsftieeo "' .-.vrro«:.li 

W jak kolosalnym tempie idzie roz
wój sportu w Polsce, przekonać się moi 
na choćby z następujących danych sta·
tystycznych odnoszących się do liczby 
ćwiczących oraz urządzeń sportowych 
w latach 1925-29. 

W roku 1925 polskie związki pań
stwowe miały 115.000 zarejestrowa„ 
nych sportowców, a obecnie ma;ą 
224.000. Boisk było w r. 1925 - 277, a 
w r. 1929 - 654, bieżni w r. 1925 - 258, 
a w r. 1929 - 631, strzelnic w r. 1925 
- Zl9, a. w ·r. 1929 - 679, pływaln i ·-
w r, 1925 - 21„ a w r. 1929 - si, kor
tów tennlsowych w r. 1925 - 2Z9, a w 
r. 1929 - 457. -----

Ł.T.S.Ci. - Qeyer 
Xied•ielnu Diet:• 'oot6a

loll'U 
Dowiadujemy się, że w nadchodzącą 

niedzielę ruchliwa drużyna footbalow a 
Geyera zmierzy się w towarzyskim 
meczu z t. T. S. O. lb na boisku włas
nym przy ul. Piotrkowskiej 117. Na 
przedmeczu gra druga drużyna Geyera 
z Kl. Sp. „Gentleman". 

Biuro turystyczne 
pr.zu LódsliiDI .lłufoD106il 

ftlu6i~ 
Dowiadujemy się, źe przy Łódzikim 

AutomO'bjil)Jdubie powstało biuro t~ity 
czne na czele którego stanął p. Kazi
mierz Poznański. Biuro tua-ysty~zne bę-

Polski w powyższych gałęziach sportu 
odibędą s.ie w Łodz.i w pierwszych dniach 
czerwca. lódz€g koszgkorze 

Ł. K. S. przejął Jadq na za"Wodg do Spolg 

' dzie miało n.a cełu wydawanie ma.p, uła 
twianie turystom dróg i noclegów i bd. 
Zagnn.iicą przy każdym Automobrilmcfolbie 
:istnieie iuż od dawna biuro turystycme. 

Finał zawoC:lów ftortu tennisolVe Jalk ;uż donosiliśmy odbędzie się w 1Absołwenci, Triumph i Hertha. Dwa z 
Korty tennisowe znajdujące się na dniach 15 i 16 czerwca święto wojewódz tych zeS1połów które zajmą na1jlepsze 

boisku t . K. S. stanowiły jak wiadomo kiego komHetu wychowania fizycz:ne·go miejsce w rozgrywlkach <> mistrzostwo Ło o puliar aneief'sfti 
prywatną własność firmy Kowalski. i p. w. Między inne.mi organizuje woje- dzi, wyj.adą do Spały. Jednocześnie re- Finał zawoo6w o puhar angie1ski od-
Obecnie jak się dowiadujemy, kierow- wódziki komiitet wielką rewję apoł'tu w prezentowane będą w Spale zespoły pił będzie się w sobotę 27 kwietnia w Lon
nictwo sekcji tennisowej Ł. K. S-u prze- rezydarncji p. P.re·zydenta . w Spale. Jak ki kos·zykowej, lklubóiw robotniczych dynie pomiędz;r wielokro.tnym f.inailis'fą 
jęło korty od wspomnianej firmy i przy- się obecrue dowiadtJdemy najsiilniej5'Ze z• PoZ1I1ańsilci i TUR. W finale :zmierzy się rozgrywek drużyna.mi BoJiton Wandere~ 
stąpiło do gruntownego uporządkowa- społy ikoszyk&Wki naszego mias.ta rozeg zwycię2'lca diwó.::h na jllep.sz)'IC'h zeispołów i Poll'ltismouht. Faworytem jest zespół Bo•l 
nia kortów. Zapisy abonamentowe na rają spotkania w obecności p. Prezydein.- korzvikowyc>h Ł.odzi. Łon - .Wande.re;is. Sedziować będzie p. 
i:.J~i .Drzyjmuje sekretariat Ł. K. S-u. ta. Brane są w. .rachubę zespoły: YMCA.. JosQ.nh_ 
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„ 
Jlrnanullaft 

s•ufta "'€ur ople posivc•AI 
Berlin. 19 kwietnia. 

Przybył tu m&ni.ster spraw za.granicz· 
nych króla Amainul!laha Ohulam Si.cldik
cban, którego pobyt w Berlinie ma mieć 
charakter nieoficjalny. Jak slvchać. mi
niister kr61a Amanullaha wvbrał si·~ do 
Europy, w poszukiwaniu za oożyczką, 
któraby umożliiwiła Ama.n.ullahowi sku
teczne przeprowadzenie kampanji wo
jennej i uwolm.ieinrie Afganistanu od uzur
patorów. 

:Jflunaia 1enina 
rosftłada sic:. 

Wiedeń. 19 kwietma. 
Znany protesor UJIJ:iwersvtetu wiedeń 

skiego ferdY'Iland Hochstepper, zawez
wa.n:y został do Moskwy, w celu oonow
nego zabalsamowrunia zw:.Ok Lenina. Jak 
sie okazalo, zmowu mumja Lenina za
czeila się rozklf'adać. Balsamowanie, któ
rego dokonać ma prof. Hochst~per, bę
dzde łut trzeciem z kolei. 

!Banda ss11feeó111 
SODJiec;ftjc;fi 

•lłftn>idon>ana na Lotn>fe. 
Łotewska agencja telesi:raficzna do

nosi, że na pograniczu sowieckiem od
kryto wielką baindę szpiesi:owską na 
rucz sowietów. Dotąd aresztowano 
dwadzieśeia osób, przeważnie mieszkaó 
ców pograndcza. Przy J)l"zvwódcy tej 
orgamzacji szpiegowskiej znaleziono wie 
le materjału obciążającego, korespond'en 
cji i fotografji. 

BosmoDJa lelefo
ni«:sna 

na odleelość !J.000 Ana. 
Berlin, 19 kwietnia. 

Wczoraj nastąpiło otwarcie komuni>
kacji telefOililcznej między Hdiszpa:nją a 
Szwecją, a nawet między Lapliandją a 
wybrzeżami półinocinej Afrvki. 

Pierwszą rozmowę na tej lJ.nji, długo
ści przeszło 5.000 kifometrów. przepro
wadził szwedz..ki następca tremu z gen. 
Primo de Riverą,. 

Dr. STILLE 
wynalazł udoskonalony sposób utrwala 
nla dtwlęków przy zdjęciach do „fil
mów mówiących". Nowy wynalazek 
wprowadza rewolucję do dotychczas 
praktykowanego sposobu zdjęć t. zw. 

dźwiękowych filmów, 

Wnętrze wystawy jednego z wielkich berlińskich domów konfekcyjnych. 

per~n's 

W Dulsb11r&u, w teatrze miejskim, wystawiono hyper - współczesną oPere 
kompozytora Branda p. t. „Maszynista Hopkins". Akcfa rozgrywa się w saU 

fabrycznej, wśród huku i stuku maszym. Na zdjęciu: scena 1-go aktu. 

J'oft DJUelqdala 8'fe!ła !lło6elł 

Prof. COLDEWAY, autorytet w dzJedzłnłe arcbeologfl, skon
struował, na podstawie odkryć archeologicznych, model bi
blijnej wieży BABEL, widoczny na powyższej łłustracji naszej 
Z dociekań naukowych wynika, że taki właśnie kształt musia
ła mieć ta Jegendamo- błbilJna budowla. 

Jak wiadomo - panuje w Ameryce tra
dycyjny zwyczaj, w myśl którego każ
demu amerykańskiemu obywatelowi 
przysługuje prawo „uściśnięcia dłoni" 
nowemu prezydentowi w dniu rozpoczę 
cła · lego urzędowania. Oczywiście -
dla prezydenta zwyczaj ten nie Jest fra
szką, ponieważ liczba zgłaszających się 
wynosi często kilkadziesiąt tysięcy o
sób.„ Do Hoovera, który niedawno objął 

1 
rządy, zgłosiło się 17.000 osób. „Biedny" 

' prezydent miał więc ciężką pracę, trwa
jącą wiele godzin- Na Uustracji naszej 
widoczny Jest olbrzymi ogonek przed 
Białym Domem w Waszyngtonie. Rze
sze te przyszły, aby uścisnąć dłoń ,,swo 

iemu" prezydentowL 

Burza śnieżna 
nan>łedsila !l'łunaunl~ 

Nad RurnUJn:ią rozsza'lała sie burza 
śruieżna. nie oszczędzając i stolicy kra
ju, Bukaresztu. Wyżej położone okotice 

r 
a szczególn.i'e góra Sinaja pokryły si'ę 
grubą warstwą śni·egu. Ma się wraż.enie, 

I że do RumunJi wróciła zima. 

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zL Pfe n U me f 3 t 3 • mleslecznle.-ZagranJcą 7 zlotycb miesięcznie. Ogłoszenia. ZWYCZAJNe: 10 rr. za wiersz 'm111tnetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
=============· W TEKSCIE: 40 zr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 30 rr. za wiersz mil (na .str. 4-szp.l. Zaręcz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Za11lieJ-&-c0we c SO proc zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń administracja me udpowiad~. Drobne 12 e:roszy. - Najmniejsze 

======== • Odnoszenie do domów 40 rroszy. 
Redakcja I Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyję6 redakcft 6- -
Telefony redakcji Z7-24. 36-43, 36-44 J>O poi. Rekoplsów nlezamówio 
Telefon administracji 22-14.- - - - - nycb nie zwraca się. - - - zt. 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 
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